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IS IS  Greenwłch School 
of Engiish z Londynu

na
dia młodzieży i dorosłych

• konwersacje
• przygotowanie do FCE I CAE 

• przygotowanie do matury 
• kursy Business Engiish 

kursy dla dzieci w wieku 5-7 lat
• Crash Engiish

WYKŁADY PROWADZONE PRZEZ 
NATIVE SPEAKERS

MOŻLIWOŚĆ KONTYNUACJI NAUKI
w szkołach ISIS w Wielkiej Brytanii

Zapisy we wrześniu
Testy kwalifikacyjne 16.09 i 22.09

Atrakcyjne ceny!

Warsaw School of Engiish 
ul. Kasprowicza 107
teł. 864 64 71^72  

IS IS w Londynie: (44) 208-293 1188

NAGRODA ZA PROGRAM
Ministerstwo Edukacji Narodowej nagrodziło PROGRAM 

PROFILAKTYKI NIEDOSTOSOWANIA I PRZESTĘPCZOŚCI 
WŚRÓD MŁODZIEŻY GMINY WARSZAWA-BIELANY.’ Nagrodą 
jest grant, czyli kwota pieniężna na realizację tego programu. 
Choć nie jest to suma zbyt wielka, 25 tys. zł., to jednak najwyż­
sza z przyznanych w tej edycji konkursu na program.

Nagrodzony program przygotowany został w oparciu o wiedzę wynikają­
cą z badań socjologicznych, opracowań, analiz i raportów systematycznie 
przygotowywanych przez gminę. Program domagał się spójnego ujęcia dzia­
łań, które są już podejmowane (jak np. zajęcia pozalekcyjne w szkołach), 
jak i nowych zadań profilaktycznych.

•
Za nowe zadania uznano m.in. warsztaty dla nauczycieli gimnazjum - 

tzw. trening zastępowania agresji, pisanie programu pozwalającego upo­
rządkować wiele działań nakierowanych na środowisko lokalne, szkoły i pla­
cówki edukacyjno-wychowawcze oraz organizacje pozarządowe.

W skład zespołu powołanego do opracowania programu wchodzili pra­
cownicy urzędu, zatrudnieni w Zespole ds. Społecznych i Ochrony Zdrowia, 
Bielańskim Centrum Pomocy Społecznej, w Wydziale Edukacji, w Zespole 
ds. Bezpieczeństwa oraz przedstawiciele organizacji pozarządowych. Krót­
ki okres, jakim zespół dysponował, aby na czas złożyć potrzebne dokumen­
ty w Ministerstwie Edukacji Narodowej (było to 5 dni), został wykorzystany w 
pełni przy udzielającym się wszystkim zaangażowaniu członka zarządu Gminy

Warszawa-Bielany Jolanty Wójcikiewicz - koordynatora programu z ramienia 
zarządu.

Zadania szczegółowe wynikające z celów i harmonogram ich realizacji, 
a także cały program, został przedstawiony zarządowi i merytorycznym Ko­
misjom Rady. Podpisane zostało również porozumienie w tej sprawie pomię­
dzy Ministerstwem Edukacji Narodowej a przedstawicielami Zarządu Gminy 
Warszawa-Bielany.

Najważniejszym elementem programu będą szkolenia pod nazwą "Tre­
ning Zastępowania Agresji", przeznaczone dla realizatorów-nauczycieli. Po­
przedzą one zajęcia i tworzenie grup wsparcia dla dzieci i młodzieży, celem 
nauczania ich akceptowanych powszechnie postaw społecznych. W ramach 
zajęć uczestnicy zyskają wiedzę i umiejętności z zakresu: teorii agresji i pro­
filaktyki przemocy, diagnozy młodzieży agresywnej, nauczania pozytywnych 
umiejętności społecznych, kontroli złości, analizy wartości - wnioskowania 
moralnego, współpracy z rodziną i środowiskiem. Młodzież nauczy się jak 
radzić sobie w trudnych sytuacjach, jak akceptować siebie i pracować nad 
własnym rozwojem, jak zachowywać się, aby te zachowania nie były przy­
czynami konfliktów w grupie rówieśniczej i z dorosłymi. Będzie to początkiem 
adaptacji do pełnienia ról życiowych i zawodowych. Ta strategia programu 
wynika z faktu, że jednym z podstawowych powodów sięgania po środki uza­
leżniające są deficyty rozwoju emocjonalnego oraz niewłaściwa adaptacja 
do pełnienia ról życiowych. W programie uwzględniono też ważne przesła­
nie, aby profilaktyka była działaniami spójnymi od najmłodszych lat dziecka 
aż po klasy licealne i aby dokonywała się we współpracy z rodzicami.

cęł. na ętr, 8

Burm istrz Gminy W arszawa-Bielany uprzejmie informuje,
że zgodnie z Ustawą z dnia 27.09.1990r. o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej (Dz.U. Nr 47 poz. 544 z 2000r.) spis wyborców 

Gminy Warszawa-Bielany będzie udostępniony do wglądu wyborcom w Urzędzie Gminy, w budynku przy ul. Lipińskiej 2 (wejście od 
strony Straży Miejskiej na parterze).

Spis wyłożony będzie w następujących dniach:
- 27 września (środa) w godz. 14.00 - 20.00
- 28 września (czwartek) w godz. 14.00 - 20.00
- 29 września (piątek) w godz. 14.00 - 20.00

Burmistrz Gminy Warszawa-Bielany Karol Szadurski
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NADZIEJA
W ZWIĄZKU KOMUNALNYM
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•  W okresie wakacji Zarząd Gminy War- 
szawa-Bieiany pracował bez przerwy. Odbyło się 
9 ppsiedzeń. na których omówiono 166 spraw i 
podjęto 73 ti chwały,

Były to sprawy związane między innymi z go­
spodarowaniem komunalnymi lokalami miesz­
kalnymi, lokalami użytkowymi, gruntami, opinio­
waniem wniosków o zgodę na sprzedaż napo­
jów alkoholowych, z oświatą, kulturą, z finansa- 
mf gminy, pomocą rodzinom wielodzietnym.

•  Zarząd kilkakrotnie omawiał kwestię za­
gospodarowania terenu przy ul. Wójcickiego 
1/3, na którym znajdzie miejsca kilka wydziałów 
Uniwersytetu im. Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego i oświata niepubliczna.

•  Przeznaczono 6000 zł dla Bielańskiego 
Stowarzyszenia Rodzin Osób Niepełnospraw­
nych, i 3000 zł dla Stowarzyszenia Monar. Za­
rząd wyraził zgodę na uruchomienie dotacji w 
kwocie 1.170.600 zł zabezpieczonej w budże­
cie na pokrycie zaplanowanych remontów bu­
dynków komunalnych, zobowiązań właściciel­
skich gminy jako współwłaściciela oraz prac 
związanych z infrastrukturą osiedlową.

•  Nie wyraził zgody na wynajęcie lokalu 
użytkowego w pawilonie przy ul. Wrzeciono 48 
w związku z zamiarem przeznaczenia go na bi­
bliotekę z kawiarenką internetową.

•  Postanowiłzorganizować przetarg pisem- 
ny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 
zabudowanej przy ul. Wazów 2, przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż nieruchomości przy 
ul. Grochowiska 1.

•  Podjął decyzję o zorganizowaniu konkur­
su ofert zmierzającego do pozyskania wspólni­
ka spółki z ograniczoną odpowiedzialnością dla 
kompleksowego zagospodarowania nierucho­
mości u zbiegu ulic: Kasprowicza, Żeromskie­
go, Marymonckiej i nieruchomości przy ul. Ma- 
rymonckiej 42.

•  Rozpoczęto przygotowania do przepro­
wadzenia wyborów Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej.

•  Opracowane zostały i przesiane do Rady 
założenia do budżetu gminy Warszawa-Bielany 
na rok 2001.

•  W łipcu i sierpniu Zarząd przygotował 13 
projektów uchwał Rady, które będą sukcesyw­
nie przedstawiane na sesjach Rady. Były to 
m.in. następujące projekty:

- w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowe­
go na realizację inwestycji gminy: modernizację 
i remont sali gimnastycznej szkoły przy ul. Toł­
stoja 2, budowę kanalizacji w ul. Bajana, budo­
wę wodociągu w ul. Dankowickiej i w ul. Paster­
skiej.

- w sprawie zbycia w drodze przetargu dział­
ki nr 47 przy ul. Literackiej,

- w sprawie oddania w użytkowanie wieczy­
ste na łat 99 nieruchomości zabudowanej poło­
żonej przy ul. Magiera róg Jarzębskiego,

- w sprawie nadania Gimnazjum Nr 1 przy ul. 
Perzyńskiego 10 im Krzysztofa Kamila Baczyń­
skiego,

- w sprawie zasad oraz regulaminu wynagra­
dzania nauczycieli zatrudnionych w szkołach, 
przedszkolach oraz placówkach wychowania po­
zaszkolnego, dla których gmina jest organem 
prowadzącym.

- w sprawie utworzenia związku międzygmin­
nego i przyjęcia Statutu Warszawskiego Związ­
ku Wodociągów i Kanalizacji,

- w sprawie powołania Komisji Konkursowej 
dla wyłonienia kandydata na stanowisko dyrek­
tora Zespołu Szkół nr 2 z oddziałami sportowy ­
mi przy ul. Szegedyńskiej 11.

•  Ponadto Zarząd Gminy rozpatrzył 20 pro­
testów i zarzutów do projektu miejscowego pla­
nu zagospodarowania przestrzennego Młocin 
część l i l i i  skierował stosowne projekty uchwał 
do Rady. J.P.

- 22v08.br. Rada Gminy Warszawa-Bielany 
podjęła uchwałę o przystąpieniu do Warszaw­
skiego Związku Komunalnego (patrz strona.....). 
Po co mieszkańcowi Bielan potrzebny jest War­
szawski Związek Komunalny i wywodzący się z 
niego Warszawski Związek Wodociągów i Ka­
nalizacji? Z tym pytaniem Tadeusz Karolak zwró­
cił się do burmistrza Karola Szadurskiego

- Mieszkaniec Bielan jest zainteresowany jak 
najniższymi kosztami, które ponosi z tytułu usług 
świadczonych przez obecnie istniejące Warszaw-: 
skie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji. 
Gdyby koszty te nie rosły w sposób nieracjonalny,/f 
a utrzymywane były na poziomie realnie odpówia- 
dającym świadczonym usługom i utrzymania całej 
infrastiuktury technicznej sieci wodociągowo-kana­
lizacyjnej, nie byłoby problemu. Powołanie War­
szawskiego Związku Komunalnego Wodociągów i 
Kanalizacji leży w interesie mieszkańca naszej 
gminy, a także wszystkich warszawiaków, jak rów­
nież mieszkańców gmin okołowarszawskich. Po­
nadto, jako gminy rn.st. Warszawy powołane na 
mocy Ustawy o Ustroju m. st. Warszawy z 1994 r., 
jesteśmy zobligowani (mocą tej Ustawy) do tworze­
nia związków komunalnych, które przejęłyby wła­
sność przedsiębiorstw komunalnych i zarządzały 
nimi w sposób efektywny. I to są dwa powody, dla 
których powinny powstawać związki komunalne.

Od 94 roku nie udało się jednak utworzyć żad­
nego związku komunalnego w Warszawie. Zgod­
nie bowiem z wymogami Ustawy, którąjuż cytowa­
łem, do utworzenia związku komunalnego potrzeb­
na jest zgoda wszystkich grriiri warszawskich. A ta­
kiej zgody nie było. 

x - Czy teraz już jest?
- Procedura powołania jest taka: wszystkie gmi­

ny muszą najpierw zgodnie podjąć uchwały o za­
miarze przystąpienia do tego związku. Taki akces 
obecnie gminy już złożyły. Ale w tym miejscu wyja­
śnijmy zaszłość historyczną: dlaczego nie powstał 
związek. W poprzedniej kadencji tylko dwie gmi­
ny, Bielany i Bemowo, nie podjęły uchwał o zamia­
rze przystąpienia do tego związku. Przyczynami, 
które legły u podstaw takiej decyzji w naszej gmi­
nie, było Obciążenie budżet gminy zbyt wysokimi 
kosztami, które naliczane są od ilości mieszkańców. 
Nasza gmina liczy około 150 tysięcy mieszkańców. 
Stąd koszty utrzymania całej struktury wodno-ka­
nalizacyjnej i przedsiębior stwa, które nią zarządza, 
były dla gminy zbyt dużym obciążeniem.

Szanowni Państwo,

8 października 20Ó0r. odbędą się wybory Pie- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej

Dziękuję mieszkańcom naszej gminy, którzy za 
pośrednictwem komitetów wyboiczych kandydatów 
na prezydenta zgłosili się do pracy w obwodowych 
komisjach wyboiczych.

Zgodnie z kalendarzem wyborczym do dnia 17 
września Zarząd Gminy Warszawa Bielany powoła 
obwodowe komisje wyborcze.

Komisji tych w naszej gminie będzie 63. Siedzi­
by obwodowycłi komisji wy borczych podaliśmy Pań­
stwu w poprzednim numerze. Ponadlo obwieszcze­
nia zawierające „geogiafię wyborczą" zostały wy­
wieszone ria tablicach informacyjnych w 30 punk­
tach naszej gminy.

Siedziby obwodowych komisji wyborczych znaj­
dują się w tycłi samych lokalach, w których głoso­
wali Państwo w wyborach samorządowych. Mimo 
tego, tuż przed wyborami, spółdzielnie i admirti- 
stiacje wywieszą na budynkach informacje o miej 
scu glosowania.

Sekretarz Gminy 
Warszawa - Bielany 

Wiesław Stański

- Co się stało, że obecnie sprawa ta nabrała 
takiego przyspieszenia?

- W obecnej kadencji gmina Centrum, przecież 
największa i najzasobniejsza, nie podjęła uchwały 
o przystąpieniu do Związku Komunalnego, czyli nie 
wypełniła wymogów Ustawy o Ustroju m. st. War­
szawy, do czego była zobligowana. I to było bezpo­
średnim powodem do rozwiązania Gminy Centrum 
przez wojewodę. W międzyczasie zmieniła się Usta­
wa o: podatkach przedsiębiorstw państwowych, ko­
munalnych i prywatnych. Mianowicie: przedsiębior­
stwo, które otrzymuje darowiznę finansową bądź 
materialną jest zobligowane do płacenia podatków.. 
Do tej pory. za budowaną przez gminę kanalizację 
czy sieć wodociągową i przekazywaną (czyli de 
facto gmina pozbywała się inwestycji, za którą pła­
cili jej mieszkańcy) na majątek przedsiębiorstwa 
komunalnego wodno - kanalizacyjnego do użytko­
wania, przedsiębiorstwo to nie płaciło żadnego 
podatku. Traktowano to jako darowiznę. W tej chwili 
z tego tytułu Warszawskie Przedsiębiorstwo Wodo­
ciągów i Kanalizacji musi zapłacić podatek aż 50 
milionów zł. (wiele gmin w minionych latach pobu­
dowało dziesiątki kilometrów sieci wodno-kanaliza­
cyjnej; na Bielanach ponad 13 kilometrów - sama 
ulica Arkuszowa ma wartość 50 milionów zł). Przed­
siębiorstwo pieniędzy tych oczywiście nie posiada, 
by je uzyskać, musi podnieść cenę swoich usług o 
100 %. Płacić będzie oczywiście użytkownik, czyli 
w dużej mierze mieszkańcy.

- A co się stanie w chwili powstania Związ­
ku?

- Sytuacja się zmienia. Gminy staną się właści­
cielami, stąd zanika akt darowizny, nie ma więc ty­
tułu do płacenia podatku. Powstanie Związku two­
rzy również nową sytuację prawną całego przed­
siębiorstwa, gdyż właściciele mogą dysponować 
jego majątkiem. Mogą przekształcać go w spółkę 
prawa handlowego, emitować obligacje czy akcje, 
stać się podmiotem nawet na giełdzie papierów 
wartościowych. I tak się dzieje w większości miast, 
któie są właścicielami całej infrastruktury tech­
nicznej.

- Na przykład Ostrów Wielkopolski, który nie­
dawno odwiedzili nasi radni..

- ...tak. Tam wszystkie przedsiębiorstwa komu­
nalne zostały przekształcone w spółki prawa han­
dlowego, utworzono holdingi, wprowadzono je na 
giełdę po to, by pozyskać dodatkowe pieniądze. 
Emituje się również obligacje i akcje, na warunkach

I N F O R M A C J A
Na podstawie art. 15 ust. 4 ustawy z dnia 27 

września 1990 roku o wyborze Prezydenta Rzecz­
pospolitej Polskiej (tekst jednolity Dz. U. Nr 47 z 
2000 r., poz. 544) niniejszym informuje się, że Okrę­
gowa Komisja Wyborcza w Warszawie Nr 29 z 
dniem 31 sierpnia 2000 r. podjęła działalność w 
następującym składzie:

Przewodniczący 
WITOLD RĘKOSIEWICZ
Sędzia Sądu Rejonowego dla m.st. Warszawy 
w Warszawie

Zastępca Przewodniczącego 
EWA TRYBUtSKA-SKOCZEUOkS
Sędzia Sadu Okręgowego w Warszawie

ANNA KOZŁOWSKA
Sędzia Sądu Apelacyjnego w Warszawie

HANNA MAJEWSKA
Sędzia Sądu Okręgowego w Warszawie 
(w stanie spoczynku)

ANDRZEJ SENEJKO
Sędzia Sądu Rejonowego 
w Grodzisku Mazowieckim

preferencyjnych dla mieszkańców. W ten sposób 
pośrednio uwłaszczono mieszkańców majątkiem 
miasta. To jest zdrowe i racjonalne podejście do 
tych przekształceń. p

- Tak jest w Ostrowie, a kiedy będzie w War­
szawie?

- Wszystko jest na dobrej drodze, bo komisarz 
w Gminie Centrum podjął uchwałę o zamiarze przy­
stąpienia do Związku Komunalnego, czyli wypełnił 
pierwszy warunek do powołania Związku) Już w tej 
chwili wszystkie jedenaście gmin warszawskich 
wyraziło taką wolę.

- Akces taki wyraziły również cztery gminy spo­
za Warszawy...

- I słusznie, ponieważ jesteśmy związkiem otwar­
tym, do którego mogą przystępować gminy ościen­
ne, które znajdują w tym interes ekonomiczny. Ko­
rzystają np. z naszej sieci kanalizacyjnej czy też 
stolica korzysta z ich sieci czy ujęć wodnych. One 
będą wtedy ponosiły mniejsze koszty eksploatacji i 
remontów, my również.

- Kiedy może zostać powołany ten Związek?
- Trwa w tej chwili proces przystępowania gmin 

do Związku Komunalnego. Gdy to nastąpi, Konwent 
Burmistrzów podejmie uchwalę oraz zatwierdzi sta­
tut. Reszta będzie należała do wojewody.

- Czy powołanie tego Związku Komunalnego 
może wpłynąć na zmianę ustroju stolicy?

- Uzdrawia obecny ustrój, o tyle, że wprowadza­
my element, który poprawi zdecydowanie efektyw­
ność zarządzania.

- Jakie inne Związki Komunalne mogą jesz­
cze powstać?

- Największy problem jaki przed nami stoi to 
Związek Komunalny Komunikacyjny. Pozostałe 
przedsiębiorstwa finansują się same. Natomiast 
komunikacja tramwajowa i autobusowa wymaga 
olbrzymich dopłat z budżetów gmin. A jak wiadomo 
budżety gmin są coraz bardziej odchudzane, z róż­
nych zresztą powodów. Burmistrzowie gmin war­
szawskich uważają, że komunikacja w naszym mie­
ście jest chora, rozbudowuje się w nadmiarze trans­
port autobusowy, zaniedbując tramwajowy i kolejo­
wy. W tym roku nie zapłaciliśmy połowy rocznej 
składki na rzecz kom unikacji, dom aga jąc  się przed­
stawienia nam planów rozwoju tycłi środków trans­
portu. Mamy świadomość, że bez wsparcia budże­
tu państwa nie da się uzdrowić komunikacji war­
szawskiej. Kolejne związki, o których myślimy, to 
ciepłownictwo i śmieci. Ale to etapy nieco dalsze.

Sekretarz
JANUSZ PĄCZKOWSKI
Dyiektor Delegatury Wojewódzkiej Krajowego 
Biura Wyborczego w Waiszawie

Okręgowa Komisja Wyborcza Nr 29 z siedzibą 
w Warszawie swoim zasięgiem działania obejmuje 
powiat warszawski z wyłączeniem Gminy Warsza­
wa-Centrum.

Komisja pełni dyżury w swojej siedzibie w War­
szawie, plac Bankowy 3/5 pok. 179, tel. 695 60 56

- do dnia 6 października 2000 r.
- w każdy wtorek
od godz. 13.00 do godz. 15.00
- w każdy czwailek
od godz. 15.00 do godz. 17.00

- w dniu 7 października
-od godz. 8.00 do godz. 18.00

?"- w dniu 8 października
od godz 6.00 do zakończenia podsumowania

głosowania w okręgu

Przewodniczący 
Okręgowej Komisji Wyborczej 

I-I Witold Rękosiewicz

WYBORY PREZYDENCKIE

Wszystkim, którzy okazali mi współczucie 
i serce w tak trudnych dla mnie 

i mojej rodziny chwilach po śmierci mojej

MATKI
Ś.P. HALINY GNIEWKOWSKIEJ

składam serdeczne podziękowanie 
Jolanta Wójcikiewicz

I BIELAŃSKI RAJD ROWEROWY do PUSZCZY KAMPINOSKIEJ
REGULAMIN

1. Termin i miejsce: 23 września 2000 r. , godz. 9.00 - rozpoczęcie rajdu na 
terenie Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie, ul. Marymoncka 34 przy 
pomniku marszałka Józefa Piłsudskiego ( zapisy: godz. 8.00 - 9.00).

Zakończenie rajdu w Wólce Węglowej Polana Opaleń w godz. 14.00 -16.00
2. Organizatorzy: Urząd Gminy Warszawa - Bielany, Stowarzyszenie Narciar­

skie KLASYK, Akademia Wychowania Fizycznego w Warszawie

3. Trasy raidu:
Trasa I - 30 km
AWF - las bielański - Młociny - las młociński - Buraków do świateł w Burakowie - 

Dąbrowa Leśna - szlakiem rowerowym do Dziekanowa Leśnego (PAN) - Sadowa - 
Dziekanówek - Palmiry (droga palmirska do cmentarza ) - Pociecha (Krzyż Jerzyków)
- Sieraków - droga łączniczek AK do Lasek (Zakład Ociemniałych) - Wólka Węglowa
- Polana Opaień.

Przyjazd w godz. 12.00 - 13.00

Trasa Ił - 50 km
AWF - las bielański - Młociny - las młociński - Buraków do świateł w Burakowie- 

Dąbrowa Leśna do białego domku - Droga Ułanów Jazłowieckich - Sieraków - Krzyż 
Jerzyków - warszawską drogą Truskawka - Wiersze - Roztoka - zielonym szlakiem 
przez Dąbrowę Górną - Zaborowo Leśne - tr uskawska droga - Truskaw - Sieraków -

Droga Łączniczek AK do Lasek - Wólka Węglowa - Polana Opaleń.
Przyjazd ok. godz.14.00.

Trasa III -100 km
AWF - Dąbrowa Leśna - Pociecha - Roztoka - Cisowe - Granica - Roztoka (odpo­

czynek ) - Pociecha - Wólka Węglowa - Polana Opaleń.
Na trasie: Narty - Roztoka - 10 km odcinek specjalny ( czasowy ).
4. Udział w imprezie jest bezpłatny, na własną odpowiedzialność, dzieci poniżej 16 

roku życia powinny jechać pod opieką rodziców. Organizator nie zapewnia serwisu 
rowerowego, wyżywienia i opieki medycznej podczas trwania rajdu.

5. Organizator zapewnia: opiekę instruktorską, ubezpieczenie rajdu, posiłek rege­
neracyjny oraz organizację imprezy towarzyszącej połączonej z losowaniem nagród ( 
Wólka Węglowa - Polana Opaleń, godz. 14.00 - 16.00 ).

6. Uczestnicy rajdu otrzymają kartę uczestnictwa z wyznaczoną trasą rajdu. Karta 
weźmie udział w losowaniu nagród.

7. Uczestnicy najdłuższego dystansu -100 km oprócz karty uczestnictwa otrzyma­
ją  dodatkową informację dotyczącą przebiegu trasy: poszczególnych etapów i przerw 
odpoczynkowych.

Uczestnicy, którzy pokonają tę trasę otrzymają pamiątkowe dyplomy, a zwyc ięzca 
odcinka czasowego na trasie Granica - Roztoka (10 km ) - puchar.

Wręczenie dyplomów i pucharu odbędzie się w Wólce Węglowej - Polana Opaleń
w godz. 14 -  16.

Organizator Rajdu



STR. 3

Podczas narady na temat poprawy współpracy pomiędzy po­
licja a strażą miejską, (11.09 br.) Karol SZADURSKI, burmistrz 
gminy Warszawa-Bielany, nie ukrywał, że jest źle, że mieszkań­
cy nie czują się bezpieczni, natomiast przestępcy są coraz bar­
dziej bezkarni. W spotkaniu wzięli udział Maciej KACZMAREK, 
komendant Straży Miejskiej Warszawy, Krzysztof SZYMAŃCZAK 
komendant Straży Miejskiej na Bielanach, Grzegorz PODGÓR­
SKI, komendant Komisariatu Policji Warszawa-Bielany i jego 
zastępca Sylwester SAWICKI oraz Leszek ŚWIERZYŃSKI peł­
nomocnik burmistrza ds. bezpieczeństwa.

Burmistrz był nieprzyjemnie zaskoczony faktem nagłego po­
zbawienia gminy ochrony Straży Miejskiej. L. Świerzyński otrzy­
mał 31.08 br. o godz. 15 z Oddziału Bielańskiego Straży Miej­
skiej informację że: "... poleceniem komendanta Straży Miej­
skiej Miasta Stołecznego Warszawy całość funkcjonariuszy od­
działu Bielany zostaje oddelegowana do działań ... poza teren 
gminy Bielany... W związku z powyższym nie jesteśmy w stanie 
zabezpieczyć „bezpiecznej drogi do szkoły”, o które prosi 
Pan...". Z wypowiedzi komendanta Kaczmarka wynika, że funk­
cjonariuszy oddelegowano do likwidacji nielegalnego handlu 
(nie potrafi odpowiedzieć dlaczego akurat w terminie początku 
roku szkolnego), że będą oni nieobecni może przez miesiąc, 
może dłużej...

Działania tego rodzaju, podkreślili przedstawiciele gminy są 
wbrew porozumieniu zawartemu w grudniu ubiegłego roku po­
między tymi obydwoma instytucjami. Porozumienie przewi­
duje co prawda możliwości oddelegowania strażników z gmi­
ny, jednak tylko w sytuacjach ekstremalnych, np. klęski ży­
wiołowej. Obecnie takiej sytuacji nie odnotowano. Porozumie­
nie nałożyło na gminę szereg zobowiązań finansowych; zapew­
nienie siedziby dla straży, opłacanie rachunków za elektrycz­
ność, gaz i wodę. Straż otrzymała również dwa samochody 
osobowe i trzy rowery.. Burmistrz oświadczył, że wysłał, na­
tychmiast, czyli 31.09 br. protest do prezydenta miasta Pawła 
Piskorskiego prosząc o powrót strażników. Do 11.09.2000 r. (do 
chwili oddawania numeru do druku) odpowiedzi nie otrzyma­
no.

Nad bezpieczną drogą do szkoły czuwać będą w tym roku 
tylko policjanci. Komendant komisariatu bielańskiego G. Pod­

górski przedstawił plan policyjnych działań w tym względzie, 
ochroną objęto dwanaście najbardziej zagrożonych szkół. Dwie 
inne szkoły chronili strażnicy szkolni.

K. Szadurski podjął sprawę ogólnego bezpieczeństwa w gmi­
nie. Zagrożenie wzrasta, napady dokonywane są już w biały 
dzień - to opis stanu rzeczy. Najwięcej przestępstw dokonywa­
nych jest w godzinach 14-22. Co robić by zjawiskom tym prze­
ciwdziałać? - pytał burmistrz.

Współpraca policji ze Strażą Miejską nie układa się najle­
piej. Wspólne patrole, nie zdały egzaminu. Dobrze oceniono po­
licyjne patrole konne i patrole z psami - w miejscach ich działa­
nia odnotowano spadek interwencji; bójek, kradzieży, pobić.

Komendant policji bielańskiej G. Podgórski mówiąc o stale 
wzrastających kradzieżach na cmentarzu na Wólce Węglowej, 
podkreślił, że dzieje się to, mimo podjętych przez policję dzia­
łań obserwacyjnych. Zdaniem komendanta sytuacja może się 
zmienić, gdy Zarząd cmentarza włączy się do działań obserwa­
cyjnych przez zainstalowanie monitoringu.

Burmistrz K. Szadurski wyszedł z propozycją budowy, w miej­
scach największego zagrożenia na terenie gminy, słupków alar­
mowych ( mają one bezpośrednie połączenie z policją). Podob­
ne zainstalowano już na terenie Bemowa. Z dziesięciu zainsta­
lowanych tam słupków, cztery są co prawda już uszkodzone, 
ale jednak ich postawienie zwiększyło realnie poprawę bezpie­
czeństwa -takie są odczucia. Bemowo planuje postawienie dzie­
sięciu następnych. Ustalono, że policja wyznaczy miejsca naj­
większego zagrożenia na terenie Bielan i w porozumieniu z te­
lekomunikacją przystąpi się do instalacji tych urządzeń. Trzy 
dni później policja przedstawiła mapę gminy zaznaczając na niej 
dwadzieścia miejsc gdzie powinny stanąć słupki sygnalizacyj­
ne. Powołano komisję z przedstawicieli gminy, policji i teleko­
munikacji, która będzie czuwać nad realizacją.

L. Świerzyński mówił o monitorowaniu szkół. Z dotychcza­
sowych doświadczeń, wynika - zespół kamer zainstalowano w 
jednej ze szkół na Wrzecionie - że mimo sporych kosztów (ok. 
60 tys. zł) jest to inwestycja opłacalna. W tym roku szkolnym 
zainstalowane zostaną w 8 innych szkołach (koszt jednej insta­
lacji przekroczy ponad 40 tys. zł).

T.K.

LIST
Warszawa, dnia 2000-08-31

Pan
Paweł PISKORSKI
Prezydent
Miasta Stołecznego Warszawy

Panie Prezydencie,
wobec zaistniałego faktu pozbawienia gminy Warszawa Bielany 

Straży Miejskiej i braku możliwości zapewnienia realizacji programu 
„Bezpieczna droga do szkoły" w dniu 1 września, na mocy bliżej nie­
określonej kompetencyjnie decyzji, braku informacji o czasie, rodzaju 
przewidywanych działań j  związanych z tym zaangażowanych sił, 
uprzejmie proszę Pana Prezydenta o osobistą interwencję i zmianę 
decyzji komendanta Straży Miejskiej.

Informuję, ż e , na mocy podpisanego Porozumienia, strażnicy dzia­
łający w samorządzie lokalnym mogą być wykorzystani i przeniesieni 
do innych działań i w innych Gminach w skrajnych sytuacjach zagro­
żenia zdrowia, życia lub przypadkach katastrof lub klęsk żywiołowych.

Proszę o przywrócenie Oddziału od 1 września do normalnego i 
codziennego funkcjonowania i wykonywania swoich obowiązków na 
terenie Bielan.

Z poważaniem 
mgrinż. Karol SZADURSKI

•  Do 16.09 br. (do chwili druku „Naszych Bielan”) prezydent 
Paweł Piskorski nie nadesłał żadnej odpowiedzi

WNIOSKI
Wnioski skierowane do Zarządu z posiedzenia Komisji 

Sam orządowej, Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego  
z dn. 4.09.2000 r.

1. Komisja Samorządowa, Bezpieczeństwa i Porządku Publiczne­
go wnioskuje do burmistrza gminy Warszawa-Bielany o podjęcie sto­
sownych kroków w celu odwołania Naczelnika Bielańskiego Oddziału 
Straży Miejskiej. Powyższe uzasadniamy tym, że Naczelnik Oddziału 
nie poinformował władz gminy o oddelegowaniu Oddziału do działań 
poza terenem gminy mimo że otrzymał informację o włączeniu Od­
działu Bielańskiego Straży Miejskiej do Programu „Bezpieczna droga 
do szkoły”, (wniosek radnej M.Mossakowskiej).

wniosek podjęto głosami 9 za, 2 przeciw, 1 wstrzymujący

2. Komisja Samorządowa, Bezpieczeństwa i Porządku Publiczne­
go zwraca się do pana burmistrza z wnioskiem o wystąpienie do władz 
m. st. Warszawy o odwołanie Komendanta Straży Miejskiej m.st.War- 
szawy. Powyższe uzasadniamy tym, że pan komendant w dniu 
31.08.2000 r. oddelegował Oddział Bielańskiej Straży Miejskiej do 
działań ogólnomiejskich poza teren gminy Bielany, a konkretnie - jak 
nam wiadomo - do „walki” z nielegalnym handlem. Komendant swoją 
decyzją uniemożliwił pełne zrealizowanie przygotowanej wcześniej 
akcji „Bezpieczna droga do szkoły", (wniosek radnej M.Mossakow­
skiej).

wniosek podjęto głosami 10 za, 1 przeciw, 1 wstrzymujący

3. Komisja zajęła swoje stanowisko redagując protest ( głosami 10 
za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący) wobec działań komendanta Straży Miej­
skiej m. st. Warszawy: (patrz str. 1)

4. Członek spoza rady R. Kopko zgłosił dwa wnioski:
- Poinformować wszystkie Samorządowe Jednostki Pomocnicze 

o zaistniałej sytuacji związanej ze zmianą zasad pracy Straży Miej­
skiej, prosząc je o opinię w tej sprawie. Przedstawić całą sytuację 
jako argument przeciwko rozwiązaniu gmin i zagrożeń tzw. centrali­
zacji, z prośbą o podawanie go mieszkańcom.

wniosek podjęto głosami 13 za, 0 przeciw, 3 wstrzymujące
- Złożyć wniosek poprzez Zarząd Gminy Warszawa-Bielany, do 

Zarządu Miasta, o zmianę nazwy „Straży Miejskiej” na bardziej odpo­
wiednią dla rodzaju pracy jaką wykonuje, nie wprowadzającą miesz­
kańców w błąd, np. „Służba Porządkowo-Parkingowa”.

wniosek podjęto głosami 9 za, 0 przeciw, 5 wstrzymujących

5. Komisja prosi Zarząd, aby Rada Gminy otrzymała na najbliższej 
sesji pełną informację tj.: Jakie zostały podjęte działania zabezpie­
czające bezpieczne dojście dzieci do szkół, w tym, żeby Policja przed­
stawiła i dokonała przeglądu miejsc, w które dzieci się udają (światła 
sygnalizacyjne, pasy, agatki itp.)

6. Komisja wnioskuje, aby Zarząd Gminy postarał się o wyjaśnie­
nie odpowiedzialności Zarządu m.st. Warszawy za te działania, kto w 
Zarządzie m.st. Warszawy za nie odpowiadał, z czyjej inicjatywy do­
szło do takich zaburzeń w pracy Bielańskiego Oddziału Straży Miej­
skiej.

wniosek podjęto głosami 12 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących

SIERPIEŃ
Przewodniczący Komisji Samorządowej, 
Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego 

Bogumił Bartolik

Skróty pochodzą od redakcji.

w kronikach komisariatu Policji Warszawa-Bielany
9-17.
Funkcjonariusze Samochodowej Sekcji ds. Nieletnich zatrzymali 

sześciu nieletnich w wieku 1 1 - 1 6  lat, którym udowodniono, że w 
okresie od stycznia do sierpnia br. na terenie Bielan dokonali ponad 
40 przestępstw. Przypisuje się im: wymuszenia rozbójnicze, kradzie­
że torebek, włamania, rozprowadzanie środków odurzających. Śledz­
two jest w toku.

10.
Zatrzymano Krzysztofa S. lat 43 i odzyskano utracone przez po­

krzywdzonych mienie wartości ponad 20 tys. zł. Wraz z dwoma inny­
mi sprawcami w latach 99-00 dokonywał wymuszeń rozbójniczych. 
Sąd zastosował wobec nich środek zapobiegawczy - tymczasowe 
aresztowanie.

W nocy z 20 na 21
zatrzym ano dwóch m łodych m ężczyzn, którzy posiadali 

nożyce do cięcia metalu i duży plecak. W wyniku przeprowadzonego 
śledztwa postawiono im zarzuty: 14 włamań do piwnic, 2 usiło­
wania i 2 włamania do sklepów oraz jedno włamanie do firmy. 
Wobec zatrzymanych sąd zastosował tymczasowe aresztowa­
nie.

23.
Powiadomiono komisariat o wymuszeniu rozbójniczym pod­

czas którego pokrzywdzony zmuszony był groźbami i biciem 
do zapłacenia 15 tys. marek niemieckich. Zatrzymano trzech spraw­
ców, wobec dwóch sąd zastosował tym czasowe aresztowa­
nie.



STR. 4 PAŹDZIERNIK 2000 r.

INWESTYCJE

TRUDNA KONIECZNOŚĆ
W poprzednich numerach „Naszych Bielan" często pisali­

śmy o realizowanych na terenie naszej gminy inwestycjach. 
W kolejnych numerach postaramy się jeszcze bardziej przy­
bliżyć Państwu tę działalność. Żeby jednak zrozumieć złożo­
ność tej dziedziny pracy gminy, trzeba znać zakres zadań, także 
- w przybliżeniu - proces inwestycyjny oraz możliwości urzę­
du. Zacznijmy od zakresu zadań. Najlepiej zobrazuje to poniż­
szy schemat.

Proces inwestycyjny jest szczególnie wrażliwy na zmiany 
gospodarcze, a tych - jak wiadomo - nie brakuje. Jest on rów­
nież silnie uzależniony od podejmowanych decyzji politycz­
nych, finansowych i prawnych. A przede wszystkim jest cza­
sochłonny. W wielu wypadkach, poważne inwestycje wykra­
czają poza okres jednej kadencji władz gminy. Różniące się

WYDZIAŁ INWESTYCJI I GOSPODARKI KOMUNALNEJ

BUDOWLE DROGI .

h

w tym 
ścieżki
rowerowe

UZBROJENIE
TERENU

Kanalizacja
I -

W odociągi h

I -Oświetlenie

Gazociągi -

BUDOWLE DROGI ZIELEŃ CZYSTOŚĆ I 
PORZĄDEK

Zadaniami tymi w gminie zajmuje się powołany Uchwałą 
Rady’ Gminy z 29 października 1999 r. Wydział Inwestycji i 
Gospodarki Komunalnej. Naczelnym zadaniem tej komórki 
organizacyjnej jest jak najlepsze zaspokojenie zbiorowych i 
indywidualnych potrzeb mieszkańców, w zakresie gospodarki 
komunalnej i inwestycyjnej. Kształtowaniem polityki inwesty­
cyjnej zajmuje się Rada Gminy. Ona uchwala kierunki rozwo­
ju, ustala kolejność inwestycji i uchwala budżet. Nie czyni jed­
nak tego samodzielnie. Zarówno szczegółowe plany zagospo­
darowania przestrzennego, jak i uchwalane środki na inwe­
stycje są wynikiem burzliwych debat komisji problemowych 
Rady(10), Pomocniczych Jednostek Samorządowych (14), or­
ganizacji i instytucji działających na terenie gminy. Jak łatwo 
się domyśleć, nie ma możliwości zaspokojenia wszystkich 
oczekiwań. Często się zdarza, iż plany różnych inwestorów 
są nie do pogodzenia. Przykładem mogą być spółdzielnie 
mieszkaniowe, które na swoich terenach chcą stosować za­
budowę dogęszczającą i spotykają się ze zdecydowanym 
sprzeciwem mieszkańców osiedli. Kupcy działający na baza­
rach nie chcą pogodzić się z budową centrów handlowych na 
terenach tych bazarów, a miłośnicy zieleni z inwestycjami w 
pobliżu parków. Czy jednak można rezygnować z rozwoju 
gminy?

Jakie inwestycje będą realizowane jest - jak widać - zdecy­
dowanie skomplikowane i czasochłonne. A to dopiero począ­
tek drogi. Kiedy zapadnie decyzja jaki obiekt i gdzie ma po­
wstać, uruchamiany jest dopiero proces inwestycyjny.

Proces ten obejmuje następujące fazy:
PROCES INWESTYCYJNY

Opracowania, wymagane dokumenty oraz prowadzone analizy kosztów

I. FAZA PRZEDINWESTYCYJNA

A. Studia i analizv DrzedDroiektowe B. Koncepcja projektowa
prawo do dysponowania 
n ieruchom ością na cele budowlane

* studium programowo-przestrzenne (koncepcja wstępna) decyzja 
o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu
* koncepcja programowo-przestrzenna i w  niej m.in. zestawienie 
kosztów przedsięwzięcia budowlanego oraz business-plan

II. FAZA INWESTYCYJNA

^^B^gg^|D ie^2ku^entaęii^ro^ektowe^

A. Proiekt DOdstawowy (wsteDnyt i w  nim m.in. B. Proiekt wykonawczy (techniczne) i w nim:
* projekt budowlany wraz z wymaganymi 
opiniami i uzgodnieniami (pozwolenie na 
budowę)
* zbiorcze zestawienie kosztów
* założenia realizacji

* projekty branżowe
* kosztorysy inwestorskie
* przedmiany robót

^^oz^skanie^^konaw ę^

* rozpisanie postępowania przetargowego
* analiza złożonych ofert
* zawarcie umowy

3. Budowa

* realizacja robót budowlanych
* odbióry częściowe i końcowy
* końcowe rozliczenie robót

^rzygotowani^^

' zgłoszenie obiektu do użytkowania

priorytety w poszczególnych kadencjach nie są działaniami 
prorozwojowymi. Polityka władz powinna uwzględniać przed­
sięwzięcia, których realizacja będzie istotnie przyczyniać się 
do wykreowania zrównoważonego rozwoju gminy, oraz two­
rzenia sprzyjających warunków dla przyciągnięcia inwestorów 
strategicznych i rozwoju lokalnego sektora gospodarczego. 
Aby to osiągnąć gmina powinna opracować i konsekwentnie 
realizować strategię rozwoju i wieloletni plan inwestycyjny. 
Uporządkowanie projektów i zamierzeń inwestycyjnych zapew­
ni możliwość ich finansowania w perspektywie dłuższej niż 
jedna kadencja. Jest to tym ważniejsze, że gmina przecież 
dysponuje ograniczonymi zasobami finansowymi. Perspekty­
wiczne działania zapewnią racjonalniejsze gospodarowanie 
środkami finansowymi oraz płynniejszą realizację zaplanowa­
nych inwestycji ( tym samym mniejsze koszty).

Mimo tych trudności, kolejna władza gminy ( już druga) re­
alizuje określone programy inwestycyjne. Wyremontowano 18 
szkół podstawowych, skanalizowano ul. Arkuszową ( i odbu­
dowano ją) oraz ul. Farysa, zrealizowano ponad 12 kilome­
trów wodociągów, urządzano place zabaw i parki. Rozwijało 
się budownictwo mieszkaniowe, jedno- i wielorodzinne, spół­
dzielcze i komunalne (TBS).

A jakie są możliwości gminy? Podstawą inwestycji są fi­
nanse i teren. Terenów przeznaczonych na inwestycje gmina 
ma bardzo niewiele. Otaczająją bowiem tereny wyłączone spod 
inwestycji lub wielce je ograniczające. Wschodni pas to Wisła, 
laski: bielański, młociński i Wisłostrada. Południowa granica 
to Trasa AK, zachód - lotnisko, a północ - pas ochronny Huty 
Lucchini, cmentarz północny, wysypisko śmieci i strefa ochron­
na Puszczy Kampinoskiej. Jeśli uzmysłowimy sobie, że więk­
szość pozostałych terenów należy do spółdzielni mieszkanio­

wych lub prywatnych właścicieli - to do dyspozy­
cji władz gminy niewiele zostaje. Tym bardziej 
każda decyzja o sprzedaży gruntów bądź inwe­
stycjach własnych wymaga rozwagi. Drugim 
czynnikiem są możliwości finansowe gminy i spo­
sób gwarantowania środków na inwestycje. Pod­
stawą finansowania inwestycji są budżety. Nie 
można bowiem uruchomić postępowania prze­
targowego (wyłonienie wykonawcy), jeśli nie ma 
zagwarantowanych środków finansowych w bu­
dżecie. Budżety gminy zaś uchwalane sąw sys­
temie rocznym. I tu zaczyna się prawdziwy hor­
ror. Każda jednostka samorządowa chce 
„uszczknąć" coś dla siebie. I trudno się dziwić. 
Wszak koszula najbliższa ciału a i wyborcy ostro 
rozliczają swoich reprezentantów, zarówno rad­
nych, jak i „samorządowców" (z jednostek po­
mocniczych). Dla mieszkańców budynków spół­
dzielczych bądź komunalnych - mających wodę, 
gaz i kanalizację - ważniejsza jest budowa np. 
basenu bądź placu zabaw, niż kanalizacja kilku 
domów na Radiowie, Wólce czy Marymoncie. 
Dla nich taki problem nie istnieje. A oni czekają 
na te „dobrodziejstwa" cywilizacji ponad czter­
dzieści lat. Walka o pieniądze jest więc bardzo 
ostra. W zależności od priorytetów rządzącej

koalicji i prowadzonej polityki - samorządowcy wywalczają środ­
ki na realizację inwestycji swoich „Małych Ojczyzn", jakimi są 
tereny ich działania. Chwała im za to, lecz nie zawsze służy to 
dobrze ogólnogminnym procesom inwestycyjnym, które nie 
mogą opierać się na okresowej koniunkturze.

Początki władzy samorządowej cechowała zbytnia wiara we 
własne możliwości. Wiadomo - wiara czyni cuda, a chcieć to 
móc. Jednak „z próżnego i Salomon nie naleje". Po kilku, 
trudnych latach uczenia się samorządności obecna koalicja 
zdała sobie sprawę, że sama gmina nie jest w stanie udźwi­
gnąć ciężaru rozwoju. Zaciągnięte w poprzedniej kadencji długi 
trzeba spłacać a błędy bywają kosztowne. Przykładem może 
być zawiązany w ubiegłej kadencji TBS, którego bankructwo 
było nieuniknione, gdyby nie nastąpiła radykalna zmiana za­
sad finansowania tej formy budownictwa komunalnego. Dla­
tego też podjęto starania zmierzające do pozyskiwania inwe­
storów „zewnętrznych".

Opracowano Katalog Inwestycyjny zawierający propozycje 
dla inwestorów z poza gminy. Określa on możliwości inwesty­
cyjne oraz oczekiwania gminy. Pierwszym poważnym inwe­
storem na terenie naszej gminy jest EuRoPol Gaz budujący 
bardzo atrakcyjny obiekt u zbiegu ul. Powązkowskiej i Trasy 
AK. Kolejnymi inwestorami będą ewentualni wspólnicy gminy 
w zagospodarowaniu terenów „Serka" i „Hutnika". Inwestycje 
prowadzone przez inwestorów zewnętrznych nie obciążają fi­
nansowo gminy w takim stopniu jak inwestycje własne. 
Pozwala to na uwolnienie środków na realizację innych po­
trzeb, np. uzupełniania „białych plam" w bielańskiej infrastruk­
turze komunalnej, czyli na skanalizowanie bądź doprowadze­
nie wodociągów do zaniedbywanych latami rejonów naszej 
gminy.

W kolejnych wydaniach naszego miesięcznika będziemy 
chcieli zapoznać Państwa z osiągnięciami gminy w zakresie 
prowadzonych inwestycji. Mamy nadzieję, że przedstawione 
w tym artykule informacje przybliżą Czytelnikom problemy 
związane z gminnymi inwestycjami.

Jerzy
Falkowski

Podziękowanie

Z-ca Burmistrza 
Gminy Warszawa-Bieiany

Szanowny Panie Burmistrzu,

kowanie za uporządkowanie i zagospodarowanie te­
renu parku osiedlowego przy ul. Perzyńskiego.

dzieci, miejsca wypoczynkowe w postaci ławeczek 
bardzo uatrakcyjniły park i na pewno zachęcą oko­
licznych mieszkańców, zarówno starszych, jak i tych 
najmłodszych, do częstego odwiedzania go i spędza­
nia wolnego czasu.

Pragniemy również nadmienić, że prace wykona­
ne w parku prowadzono bardzo sprawnie, bez więk­
szych uciążliwości, uwzględniając nasze potrzeby.

Jeszcze raz serdecznie dziękujemy, gratulując

łań na rzecz gminy Bielany i je j mieszkańców i życzy­
libyśmy sobie podobnych inwestycji w przyszłości.

Z wyrazami szacunku

znane redakcji)

t t



SPRZĄTANIE ŚWIATA
PORZĄDKI NA BIELANACH

ś w i a d o m o ś ć
zagrożeń wyni­
kających z ta­
kiego sąsiedz­
twa zaowoco­
wała wprowa­
dzeniem w 
1994 roku przez 
bielańskich sa­
morządowców 
s e l e k t y w n e j  
zb iórki odpa­
dów na Biela­
nach. Na tere­
nie gminy Biela­
ny rozstawiono Pojemniki przed... 
w krótkim cza­
sie 310 zestawów pojemników: na papier, szkło, pla­
stiki i puszki. W przeliczeniu na ilość mieszkań­
ców korzystających z 1 zestawu (ok. 450 osób) da­
wało to naszej gminie pierwsze miejsce w War­
szawie.

Do października 1998 roku koszty wywozu i eks­
ploatacji 270 zestawów pojemników pokrywał Urząd 
m. st. Warszawy, zaś 40 kompletów finansowała 
nasza gmina. Od 10.10.1998 roku pełen koszt utrzy­
mania i eksploatacji tych pojemników spadł na gmi­

sowanych prze­
twarzaniem su­
rowców w tór­
nych i sprawnej 
sieci skupu. Ni­
skie ceny skupu 
nie stanowią też 
zachęty do se­
lekcji. Zbyt wiele 
jeszcze osób nie
ma zwyczaju se­
gregować odpa­
dów. Może sys­
tem konkursów

nie lepszą firmę. Przede wszystkim firma "Agatom- 
Service" Sp. z o.o., z którą zawarto umowę na wy­
wóz odpadów i konserwację pojemników ma pod­
pisane umowy z przedsiębiorstwami przyjmujący­
mi odpady do dalszego przerobu. Tym samym wy­
selekcjonowane odpady nie trafiają na wysypiska 
komunalne. Jest więc sens je selekcjonować. Po 
drugie, umowa jest zdecydowanie korzystniejsza niż 
z Zarządem Oczyszczania Miasta. Przykładowo: re­
nowacja 1 spalonego pojemnika (w styczniu 1999

pojemników) lub rozbudowanie sieci skupów - bar­
dziej zachęciłoby do selektywnej zbiórki odpadów. 
Pomysłów może być wiele. Zachęcamy pedagogów 
i wszystkich innych szczerze zainteresowanych 
ochroną środowiska do dyskusji na ten temat. Przy­
syłajcie swoje propozycje. Najciekawsze z nich opu­
blikujemy w Naszych Bielanach. Niech akcja "Sprzą­
tanie Świata" na Bielanach trwa cały rok.

Jerzy Falkowski

Działacze organizacji ekologicznych oraz pra­
cownicy ochrony środowiska od wielu lat starali się 
o wprowadzenie selektywnej zbiórki odpadów ko­
munalnych. Posegregowane odpady zamiast tra­
fiać na wysypiska śmieci powinny być kierowane 
do powtórnej obróbki przemysłowej.

W wielu krajach rozwiniętych przetwarzanych 
jest ponownie do 70% odpadów. Ten właśnie spo­
sób wykorzystania odpadów nazywa się recyklin­

turalne Bielan.

nę. Zarząd Oczyszczania Miasta z roku na rok 
zwiększał ceny na świadczone usługi. W 1999 roku 
cena ustalona w 1994 r. wzrosła już o 500%. Gmi­
ny nie było stać na tak drogiego partnera. W 1999 
roku przewidziano w budżecie gminy na ten cel 
625000 zł (ZOM chciał 1 600 000 z ł) . Spowodowa­
ło to zmniejszenie ilości zestawów pojemników do 
130 na terenie gminy. Inną, istotniejszą sprawą, któ­
ra spowodowała nieprzedłużenie umowy z ZOM- 
em był fakt, iż wyselekcjonowane odpady w więk­
szości trafiały na wysypiska śmieci.

W kwietniu tego roku, w wyniku przetargu prze­
prowadzonego przez Wydział Inwestycji i Gospo­
darki Komunalnej Urzędu Gminy, wyłoniono znacz­

roku spalono ich 25) kosztowała w ZOM-ie 360 zł, 
a w Agatomie 122zł.

Jakkolwiek umowa z Agatomem jest korzystniej­
sza niż z Zakładem Oczyszczania Miasta - nie roz­
wiązuje problemów z recyklingiem. W tych sprawach 
konieczne są globalne, wręcz ustawowe decyzje. 
Cena tony odpadów wyselekcjonowanych jest wy­
ższa zaledwie o trzy - cztery zł. Koszty zaś selekcji 
są znacznie wyższe. Na Bielanach w pierwszym 
półroczu br. zebrano ok. 195 ton stłuczki szklanej, 
63 tony makulatury, 7 ton plastiku i 5 ton puszek 
metalowych. Łącznie na 270 ton surowców wtór­
nych wydatkowano 184 719,48 zł brutto (opróżnia­
nie, renowacja i dzierżawa pojemników). Na tonę

wypada ok. 
684,15 zł. Brak 
jest też przedsię­
biorstw zaintere-

i po przejęciu przez gminę.

(np. która szkoła 
zbierze w ięcej 
puszek czy ma­
kulatury do pod­
staw ianych w 
określone dni

giem.
Nikogo z bielańczyków nie trzeba przekonywać 

jak istotny dla ochrony środowiska może być recy­
kling. Wystarczy popatrzeć na "śmieciowągórę" na 
Radiowie i wyobrazić sobie, że zostało z niej tylko 
30%, a wszyscy 
wiemy jak nie­
korzystny ma 
ona wpływ na 
środowisko na-

STR. 5

Ptaki Bielan

KAW KA
Na pewno znają Państwo te czarno-szare, wszę­

dobylskie ptaki, wielkości gołębia, zręcznie poru­
szające się na swoich smukłych łapkach. Dominu­
jącą barwą ich upierzenia jest połyskująca w słoń­
cu czerń, a ich głowa jest jasnoszara z czarną cza­
peczką. Kawki bardzo często mylnie nazywane są 
wronami lub nawet gawronami. Od obu tych ga­
tunków są jednak znacznie mniejsze i delikatniej­
sze.

Żerujące ptaki trzymają się tak blisko, że obser­
wujemy je najczęściej dwójkami. Występująone tak 
na Bielanach, jak i w całym mieście w ogromnej 
liczbie - szacuje się, że w Warszawie gniazduje 
nawet kilkanaście tysięcy tych ptaków. Co cieka­
we, kawki rozpoczęły gniazdowanie w Warszawie 
dopiero jakieś sto lat temu. Jeszcze pod koniec XIX 
w. pojawiały się w Warszawie wyłącznie zimą - roz­
wój miasta spowodował, że ptaki znalazły tu zarów­
no obfitość pokarmu jak i dobre miejsca na gniaz­
da.

Poza miastami ptaki te gniazdują w dużych dziu­
plach - najczęściej tych wykutych przez dzięcioła 
czarnego. Wykorzystują także szczeliny w skałach. 
Dlatego też miasto, z olbrzymią ilością dziur i zało­
mów murów i otworów wentylacyjnych zapewnia 
kawkom doskonałe miejsca rozrodu. Szczególnie, 
że ptaki te są bardzo towarzyskie i chętnie gniaz­
dują w niewielkich koloniach. Obecnie w środowi­
skach pozamiejskich trudno znaleźć odpowiednią 
liczbę blisko położonych dużych dziupli, które mo­
głyby zapewniać miejsca gniazdowe dla niewielkiej 
nawet kolonii lęgowej.

Mimo że w mieście jest sporo różnego rodzaju 
dziur w murach, dochodzi do starć o nie między 
kawkami a gołębiami, szpakami, a głównie pustuł­
kami, z tymi ostatnimi kawki najczęściej przegry­
wają. W wywalczonych miejscach ptaki te budują 
gniazda z patyków, które znajdują najczęściej na 
ziemi, choć mogą je nawet obłamywać z żywych 
drzew a następnie wyściełają je suchymi trawami, 
kawałkami szmat a czasem sierścią, którą gubią 
psy. Jaja kawek są bardzo ładne, niebiesko-zielo- 
ne z ciemnymi plamami. Ale gniazda i jaja tych pta­
ków są najczęściej ukryte przed wzrokiem ciekaw­
skich. Natomiast bardzo często można zaobserwo­
wać młode ptaki, które opuszczają gniazda. Sąone 
bardzo ładne, trochę nieporadne z bladobłękitnymi 
oczami i matowym grafitowo-szarym upierzeniem. 
Sprawiają wrażenie bardzo niesamodzielnych i to 
niestety powoduje, że bardzo często młode kawki 
są zabierane przez dzieci i dorosłych, kiepsko kar­
mione i albo giną, albo stają się krótkotrwałą za­
bawką. Potem - jeśli mają dużo szczęścia - trafiają 
do weterynarzy lub Azylu dla Ptaków w Warszaw­
skim Ogrodzie Zoologicznym.

Należy pamiętać, że najczęściej każdy młody, 
kiepsko jeszcze latający ptak znajduje się pod opie­
ką czuwającego w pobliżu i karmiącego go rodzica. 
Dorosłe ptaki wiedzą gdzie znajduje się ich młode, 
nie wolno więc takich ptaków zabierać.

Kawki w mieście żerują na skwerach i trawni­
kach. Czasem przeszukują śmietniki. Zjadająco się 
da - zarówno pokarm roślinny - jagody, nasiona i 
kawałki traw, jak również zwierzęcy - dżdżownice, 
owady i inne bezkręgowce. W pokarmie miejskich 
kawek mogą dominować różnego rodzaju resztki i 
odpadki wyrzucane przez człowieka.

Kawki najbardziej rzucają się w oczy zimą, gdy 
niewiele jest innych ptaków. Drepczą albo z gracją 
skaczą na swoich długich nóżkach, zaglądając w 
różne zakamarki w poszukiwaniu pokarmu. Towa­
rzyszą wtedy większym gawronom licząc na reszt­
ki, które mogą przy nich zebrać. Co ciekawe, im 
bliżej centrum Warszawy tym kawek spotyka się wię­
cej niż gawronów, zaś na peryferiach prawie nie 
występują. Być może związane jest to z możliwo­
ścią znalezienia pokarmu. Silne gawrony mogą 
nawet wygrzebywać pożywienie spod śniegu. Swo­
im krótkim dziobem kawka niewiele zdziała, kiedy 
pola i trawniki pokryje śnieg. Zaś w centrum miasta 
szansa na znalezienie jakichś resztek jest większa.

Zimą kawki nocują wspólnie z gawronami, two­
rząc czasem ogromne zgrupowania. Kiedyś takie 
duże noclegowisko przez szereg lat znajdowało się 
w Lesie Bielańskim. Codziennie chmary ptaków 
mniej więcej o tej samej porze z głośnym kraka­
niem przelatywały w stronę lasu, ale od 1995 roku 
ptaki tam już nie nocują. Zimowe przeloty kawek i 
gawronów są dalej obserwowane, ale ptaki lecą 
najczęściej gdzieś za Wisłę.

Tomasz D. Mazgajski

0 CZYM ŚNIĄ 
MIESZKAŃCY BIELAN?

Prosimy o przesyłanie do redakcji Pań­
stwa snów. To o czym śnicie, marzycie, czym 
chcielibyście się podzielić z innymi. Najcie­
kawsze sny opublikujemy na łamach naszej 
gazety.

Zapraszamy Państwa do współpracy i ży­
czymy cudownych snów.

Redakcja

W dniach 8 - 9 września br. młodzież z bielań­
skich szkół wzięła jak co roku udział w akcji "Sprzą­
tanie Świata", która przebiegała pod hasłem recy­
klingu.

Młodzież zbierała śmieci do różnokolorowych 
worków, każdy kolor przyporządkowany był do da­
nych śmieci. I tak: biały - szkło, niebieski - papier, 
czerwony - puszki, plastik, czarny - inne, np. szma­
ty-

Do akcji zgłosiło się 8 065 uczniów z 29 szkół 
podstawowych i średnich, Dom Dziecka z al. Zjed- 

nocżenia, młodzież z Pałacu Kultury i Nauki oraz 
samorządy mieszkańców Olszyny, Wrze- 

■ , ciona, Wólki Węglowej i
y Ł y f c ',1'--- Marymontu. W tym

foku sprzątane 
były: Las Bie­

lański, La­

sek Lindego, trasa pod Wisłostradą oraz tereny 
wokół szkół. Pojemniki na śmieci ustawione zosta­
ły w 40 punktach, w większości są to altanki śmiet­
nikowe istniejące na terenie danej placówki. Mło­
dzież mimo wolnego dnia w szkole bardzo chętnie 
uczestniczyła w akcji, w czym towarzyszyło im pięk­
ne słońce.

Następne sprzątanie odbyło się, ale już 16 wrze­
śnia na terenie Kampinoskiego 
Parku Narodowego, wzdłuż trzech 
szlaków turystycznych (Dąbrowa 
Leśna, Laski, Sieraków). W akcji 
wzięło udział około 350 uczestni­
ków, którzy pod pilnym okiem le­
śników sprzątali park.

Zbierajcie siły do następnego 
sprzątania - za rok!

Tekst i zdjęcie:
Katarzyna Białczyk

* Recykling - wykorzystanie odpadów tech­
nologicznych i surowców wtórnych do wytwarza­
nia nowych produktów, np. makulatury na pa­
pier, stali i metali ze zużytych samochodów do 
produkcji nowych, zdartych opon jako paliwa w 
cementowniach.

PAŹDZIERNIK 2000 r.

RECYKLING
SPOSÓB NA OCHRONĘ ŚRODOWISKA



STR. 6

NOWA
PORADNIA NA RUDZIE

W drugiej połowie czerwca br. otwarta została w osie­
dlu Ruda Poradnia Medycyny Rodzinnej.

W pięknie odremontowanych pomieszczeniach z błę­
kitną, lśniącą podłogą czeka na nowych pacjentów sym­
patyczny powitalny napis.

Jak bardzo była potrzebna i oczekiwana wiedzą najle­
piej mieszkańcy osiedla, którzy chorzy i osłabieni musieli 
podróżować po poradę lekarską do sąsiedniej dzielnicy 
Żoliborz. Dla niepełnosprawnych była to cała wyprawą.

_ Na prośbę mieszkańców, Rada Jednostki Samorzą­
dowej zdecydowała się podjąć starania o żapewńienie 
opieki internistycznej na terenie osiedla, mając świado­
mość. że będzie to bardzo trudne.

Przychodnia zdrowia o pełnym profilu usług przewidzia­
na była w planie realizacyjnym dziesięciotysięcznego ósie- 
dla Ruda. Jednak budynek, w którym miała się mieścić 
został sprzedany w stanie surowym wraz z przynależną 
działką prywatnemu inwestorowi (Hectorj. Mieszkańcy stra­
cili w związku z tym szansę na rozwiązanie problemu ob­
sługi medycznej. Przez 20 lat istnienia osiedla znosił! uciąż­
liwości dojazdów do przychodni na ul. Szajnochy.

W styczniu 1998 roku Rada Jednostki Samorządowej j  
skierowała prośbę do p. Marka Rzewuskiego, dyrektora 
SPZZLO o zorganizowanie w osiedlu Ruda podstawowej 
opieki medycznej.

W odpowiedzi na prośbę Rady, dyrektor w dniu 
21.01.98 r. wyraził zgodę na oddelegowanie lekarzy inter­
nistów do pracy na terenie osiedla.

Władze spółdzielni nie dysponowały jednak odpowied­
nim wolnym lokalem, nie było też możliwości użytkowania 
pomieszczeń Przychodni Pediatrycznej.

Zdawało się, że należy zrezygnować z dalszych sta­
rań i pogodzić się z porażką.

Jednak Rada Jednostki nie zaprzestała pertraktacji. 
Rozmowy z dyrektorem SPZZLO i lekarzami prowadził p.

Jacek Bilski. Roz­
ważane były różne 
formy podstawowej 
opieki medycznej, a 
lekarze wciąż cze- i 
kali aż uda się zna­
leźć lokal.

W maju 1999 . 
roku po kolejnych 
rozm owach, po­
wstała możliwość 
zlokalizowania ga­
binetów internistów 
w istniejącej przy ul. 
Klaudyny 32 Przy­
chodni Pediatrycz­
nej.

Na początku 
2000 roku, dzięki 
z a a n g a ż o w a n iu  
pani wiceburmistrz 
Jo la n ty  W ó jc ik ia - 
wicz. zapadła osta­
teczna decyzja o 
utworzeniu Poradni 
Medycyny Rodzin­
nej.

Dyrektor SPZ­
ZLO rozpoczął re­
mont części po ­

m i e s z ­
czeń ist­
n ie jące j 
P r z y ­
c h o d n i  
P e d i a - 
trycznej z 
przezna­
czeniem 
na gabi­
nety le- 

: karzy ro- 
d z i n - 
n y c h .
F u n d u ­
sze prze­
zn a czo ­
ne na ten cel nie wystarczały na zakończenie niezbęd­
nych prac remontowych. Rada Jednostki zwróciła się więc 
do kilku podmiotów gospodarczych oraz do radnych o po­
moc finansową.

Wszyscy radni z terenu osiedla, właścicielka apteki przy 
ul. Klaudyny 32 i właściciele sklepu przy ul. Gwiaździstej 
29 ofiarowali darowizny pieniężne.

Spółdzielnia „Ruda" wykonała remont instalacji
Ogromny wkład w organizację Poradni i przygotowa­

nie pomieszczeń mają kierownik oraz pracownicy Przy­
chodni Pediatrycznej.

W Poradni Medycyny Rodzinnej przyjmują już trzej le­
karze rodzinni, dwaj lekarze pediatrzy i trzy pielęgniarki 
środowiskowe.

W przyszłości będzie można pomyśleć o rozszerzeniu 
usług medycznych o gabinety lekarzy specjalistów. Rada 
Jednostki wystąpiła w maju 1999 roku do Zarządu SBM 
„Ruda" z propozycją docelowego przeznaczenia wszyst­
kich pomieszczeń pawilonu budynku Klaudyny 32 na po­
trzeby lecznictwa otwartego (z pozostawieniem apteki).

Po latach starań dzięki pomocy wielu osób udało się 
nam sfinalizować żywotną dla mieszkańców „Rudy" spra­
wę łatwego dostępu do podstawowej opieki medycznej.

Przewodnicząca Rady Jednostki 
Samorządowej Małgorzata Karczewska

PODZIĘKOWANIE
Serdecznie dziękujemy w imieniu mieszkańców 

ofiarodawcom, którzy na prośbę Rady Jednostki Sa­
morządowej „Ruda" dokonali darowizn pieniężnych na 
konto SPZZLO z przeznaczeniem na remont osiedlo­
wej Poradni Medycyny Rodzinnej:

•  Pani Marii Dowgielewicz, właścicielce apteki przy 
ul. Klaudyny 32,

•  Paniom Wandzie Czyż i Stanisławie Jesiotr, wła­
ścicielkom sklepu spożywczego przy ul. Gwiaździstej 
29,

•  Pani Joannie Górskiej, radnej Rady Warszawy,
•  Radnym gminy Warszawa-Bielany:
•  Pani Jolancie Wójcikiewicz,
•  Panu Tomaszowi Dąbrowskiemu,
•  Panu Andrzejowi Karczewskiemu,
•  Panu Stefanowi Kotowskiemu,
•  Panu Kacprowi Pietrusińskiemu,
•  Panu Ryszardowi Podczaskiemu.

Przewodnicząca Rady Jednostki Samorządowej
M. Karczewska

„MYŚLĘ, WIĘC CZYTAM”
W czerwcu w Bibliotece Publicznej Gminy Warszawa 

- Bielany przy ul. Duracza 19 odbyła się niecodzienna uro­
czystość.

Zaproszono wyróżniających się, długoletnich czytelni­
ków z bibliotek dla dzieci i młodzieży oraz młodych czytel­
ników z bibliotek dla dorosłych, którzy oczytaniem, zacho­
waniem w bibliotece, stosunkiem do książki wyróżnili się 
spośród innych.

Wybór okazał się, ku naszej radości, trudny, bo takich 
czytelników mamy bardzo wielu. Są oni najcenniejszą 
wartością bielańskich bibliotek publicznych. Wybraliśmy 
więc tych z najdłuższym stażem.

Każdy otrzymał piękną książkę z dedykacją, słowami 
uznania i poożjękowania, że jest z nami długo i darzymy 
się życzliwości| i wzajemną przyjaźnią.

Jan Kunert; czytelnik biblioteki dla Dzieci i Młodzieży 
przy uf: Perżyńskiego 3, obchodził swój czytelniczy jubile­
usz. 10-lecia Kierowniczka tej biblioteki Halina Lis otfzy- 
mąfei od niego piękny bukiet kwiatów.

Miłe było to , że uroczystość miała charakter spotka­
nia rodzinnego. Przyszli rodzice, dziadkowie, rodzeństwo, 
nauczyciele.

Dyrektor Biblioteki Publicznej na Bielanach Teresa 
Chlrska - Czarnecka ciepłe słowa poświęciła tym, którzy 
porifogli rozpocząć dzieciom i młodzieży przygodę z książ­
ką - rodzicom, dziadkom, nauczycielom. Ta im należy się 
wdzięczność za pierwsze kroki w świat baśni, fantazji, 
wiedzy. To oni wskazali, gdzie można rozwijać w pełni 
swoje zainteresowania.

Oto nasi wyróżnieni czytelnicy:

Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży, ul. Bogusławskiego 6a
- Martyna Rudnicka
- Karolina Januszek
- Piotr Lipiński
- Małgorzata Flejter
- Łukasz Wiśniewski
- Marta Giers

Biblioteka dla Dzięci i Młodzieży, ul. Duracza 19
- Hanna Dębska
- Rafał Niewiadomski
- Agnieszka Madurska
- Joanna Madurska
- Janusz Mdurski
- Adrian Bieńkowski
- Maciej Gąsiorowski
- Ola Korsak
- Agata Stróżyk
- Kasia Stróżyk

Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży, Aleja Zjednoczenia 19
- Kasia Bajek
- Robert Grys
- Sławek Kowalewski
- Andrzej Sarbijan

- Sandra Staszewska
- Łukasz Szałaśnik
- Kamil Uroda
- Sylwia Wąsowska

Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży, ul. Perżyńskiego 3
- Barbara Brosz
- Dorota Kajdewicz
- Hubert Kubik
- Jan K unert'

4  Marcin Pawłowski
- Ania Stanik
- Patrycja Żółtowska

Biblioteka dla Dzieci i Młodzieży, ul. Reymonta 6 §
- Karol Radzyński
- Andrzej Misiuna
- Artur Kowalski
- Barbara Świat 
* Urszula Świat
- Magda Subda
- Aneta Jarnicka
- Urszula Cyrynger
- Katarzyna Cyrynger

Biblioteka dla Dorosłych i Młodzieży, ul. Wrzeciono 34 m 5
- Justyna Baranowska
- Aneta Bernard V|
- Magdalena Czajkowska
- Ewelina Jezierska
- Aleksandra Kurek

f  - Tomasz Radwański
- Anna Romaldowska
- Katarzyna Sitkiewicz.

Biblioteka dla Dorosłych i Młodzieży, ul. Rudzka 12/14
- Sandra Samos
- Karolina Lech
- Aldona Klimek
- Marta Szafran

Biblioteka dla Dorosłych i Młodzieży, ul. Goldoniego 1
- Joanna Wierzbowska
- Dominika Gąsiorek
- Anna Kaśka
- Corina Głowacka
- Małgorzata Michalak
- Maria Maoner

Rozpoczyna się nowy rok szkolny „Myślę więc czy­
tam” - niech tb zawołanie zachęci młodzież do sięgnię­
cia po ciekawą książkę. Przyjdźcie do nas !

Czekamy na nowych przyjaciół książki.

Z A P R A S Z A M Y  
mgr Teresa Churska - Czarnecka 

Dyrektor Biblioteki Gminy Warszawa - Bielany
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7. sobota 
godz. 18.00

„Artystyczny Salonik Hanny Rek i Jej Przyjaciół”
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1.
v  Spotkania odbywają się w sobotni wieczór w atmosferze kawiarni artystycznej. Umożli­

wiają bezpośredni kontakt ze znanymi artystami scen polskich. Salonik prowadzi znana 
artystka estradowa Hanna Rek. Akompaniuje i przygrywa do tańca muzyk - Benedykt 
Rupiewicz.

8, niedziela 
godz. 20.00

„Wieczory Muzyczne”
Organy: Marietta Kruzel-Sosnowska, skrzypce: Jolanta Sosnowska.
Kościół pod wezwaniem św. Zygmunta, pl. Konfederacji 55. 
v  Cykl koncertów głównie muzyki klasycznej.

12, czwartek „Gwiazdy tamtych lat”
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1.
v  Cykliczna impreza muzyczna prowadzona przez Janusza Horodniczego.

15, niedziela 
godz. 18.00

„Festiwal Muzyki Kameralnej na Bielanach”
Kwartet dęty Filharmonii Narodowej w Warszawie.
Kościół pod wezwaniem św. Jozefata, ul. Powązkowska 90/57. 
♦> Cykl koncertów muzyki kameralnej.

17, środa 
godz, 18.00

„Poznajemy kulturę, zwyczaje różnych narodów i narodowości”
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1.
♦> Wieczory poświęcone kulturze, zwyczajom różnych krajów. Zwykle w programie: 

wystawa obrazująca życie danego kraju, program artystyczny, prelekcje podparte 
nagraniami, muzyką, degustacją potraw charakterystycznych dla danego narodu.

18, środa
Klub „Kobieta 2000”
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1.
❖  W klubie spotykają się panie aktywne oraz te, które poszukują swojego miejsca w życiu. 

Spotykają się tu trzy pokolenia kobiet: matki, córki i babcie. Podejmowane są między 
innymi tematy w zakresie kształcenia osobowościowego, rodzinnego i społecznego 
kobiety. Spotkania koordynuje p. Bożena Włodarczyk.

18, środa 
godz. 13.00

Spotkanie Klubu Kombatanta
Biblioteka Publiczna im. Stanisława Staszica, ul. Duracza 19.

19, czwartek 
godz. 19.00

„Kawiarnia Bardów”
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1.
❖  Cykl spotkań prezentujący nurt piosenki autorskiej ludzi wrażliwych dla równie

wrażliwego odbiorcy. Jest to program, którego "nie zobaczycie w telewizji".

21, sobota 
godz. 18.00

„Artystyczny Salonik Hanny Rek i Jej Przyjaciół”
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1.
❖  Spotkania odbywają się w sobotni wieczór w atmosferze kawiarni artystycznej. 

Umożliwiają bezpośredni kontakt ze znanymi artystami scen polskich. Salonik 
prowadzi znana artystka estradowa Hanna Rek. Akompaniuje i przygrywa do tańca 
muzyk - Benedykt Rupiewicz.

. 23, pon. 
godz. 18.00

Bielańskie Dni Seniora
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1.

26, czwartek 
godz. 17.00

Jerzy Kasprzycki „Warszawskie pożegnania - północna część Warszawy” -
spotkanie autorskie.
Biblioteka dla dorosłych, ul. Duracza 19.

28, sobota
„Bielańska Scena Promocji BOK”
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1.
❖  Prezentacja młodych, muzyków, wokalistów i literatów.

29, niedziela
„Dwie godziny dla rodziny”
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1.
❖  Impreza o charakterze rodzinnym. Zazwyczaj w programie: przedstawienia teatralne dla 

dzieci i rodziców, spotkania z psychologiem, lekarzem specjalistą, zajęcia plastyczne, 
kiermasze, konkursy, turnieje gier umysłowych itp.

31, środa 
godz. 18.00

„Ogólnopolski Salon Karykatury i Satyry”
Bielański Ośrodek Kultury, ul. Goldoniego 1.* Imprezy łączące występy wybitnych satyryków z wystawami polskich twórców

karykatury. Inicjatorem i organizatorem wieczorów jest Maciej Pietrzyk - znany aktor, 
kompozytor, autor tekstów a przede wszystkim grafik-karykaturzysta.

39 przy współpracy z Urzędem Gminy zorganizowali • i rysunkowe 45 autorów.
W irńisaź wystawy oraz w: 
w Młodzieżowym Domu Kultury „Bielany”.

I Nagroda Cyprian Piwowarski 
Lat 13

SP nr 176 im. 6 Pułku Piechoty 
nauczycielka Zofia Galińska

II Nagroda Zuzanna Plętkowska 
Lat 13

Gimnazjum nr 12, gmina W-wa-Cenłrum 
nauczyciel Marek Piątkowski

III Nagroda Alicja Jakubowska 
Lat 17

XLl L.O. im. Joachima Lelewela 
nauczycielka Monika Brodowska

Wyróżnienie Albert Łukaslak 
Lat 11

SP nr 50 im. Królowej Jadwigi 
nauczycielka Anna Łukasiak

Wyróżnienie Malwina Piwowarska 
Lat 13

Publiczne Gimnazjum nr 1 
nauczycielka Aneta Głowienka

Wyróżnienie Anna Salach 
Lat 12

SP nr 260
nauczycielka Maria Wyszomirska

Nagroda
Przewodniczącego Jury

Witold Gruszczyński 
Lat14

Zespół Szół nr 1, Gimnazjum nr 7 
nauczycielka Edyta Zglińska

Nagroda
Dyrektora MDK „Bielany”

Aneta Sękowska 
Lat 15

Zespół Szkół nr 4 
nauczycielka Magdalena Biblińska

Nagroda Komisarza 
Konkursu

Łukasz Mądrach 
Lat 14

SP nr 40
nauczyciel Tadeusz Sankowski

Nagrody i wyróżnienia otrzymało również 6 nauczy­
cieli, pod okiem których nasi mali artyści tworzyli swoje

wspaniałe prace. Wszystkim nagrodzonym gratulujemy i 
życzymy dalszych sukcesów.

k
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I J U Ż  P O  L K C IE  ...
ŁATO W MIEŚCIE

LATO NAJMŁODSZYCH
Z myślą o dzieciach pozostających w czasie wakacji w Warszawie 

gmina Bielany zorganizowała - w lipcu i sierpniu - „Lato w mieście”. 
W tegorocznej akcji udział wzięło 12 placówek oświatowych. W każ­
dej z nich zostali zatrudnieni: koordynator-wychowawca, wychowaw­
cy, instruktor sportowy i pielęgniarka, którzy sprawowali troskliwą opie­
kę nad dziećmi i dbali o ich bezpieczeństwo.

Urozmaicony program: liczne wycieczki, zwiedzanie muzeów, gry 
i zabawy sportowe, konkursy plastyczne, cieszyły się dużym powo­
dzeniem. W organizowanych od poniedziałku do piątku zajęciach 
uczestniczyło dziennie od 350 do 500 dzieci i młodzieży. Pogoda w 
czasie wakacji nie zawsze dopisywała, tym większą atrakcją były więc 
zajęcia na krytym basenie. Urząd Gminy wykupił dla dzieci i młodzie­
ży wstęp na pływalnię AWF-u. Przez cały lipiec w godzinach przedpo­
łudniowych odbywały się tam zajęcia pływackie pod opieką instrukto­
rów.

Większość placówek przygotowywała dzieciom obiady, niektóre 
również śniadania. Wszędzie nieodpłatnie rozdawane były napoje i 
słodycze.

Pod koniec wakacji dzieci przekazały organizatorom akcji „Lato w 
mieście” okolicznościowe kroniki z fotografiami z przeżytych wrażeń i 
z podziękowaniami za możliwość atrakcyjnego spędzenia czasu.

Młodzieżowy Dom Kultury „Bielany", ul. Cegłowska 39
W -dniach od 3 do 28 lipca br, na terenie MDK „Bielany" oraz w 

parku MDK „Bielany" organizowano zajęcia i imprezy otwarte dla dzieci 
i młodzieży bielańskiej w wieku od 7 do 18 lat.'Zorganizowano 8 im­
prez plenerowych {„Spotkania z clownem", „Zabawa w cyrk", jazda na 
kucykach, wyjścia do kin oraz do sali zabaw). Uczestnicy brali udział 
również w różnych formach zajęć plastycznych ( rzeźba, malowanie 
witraży, malowanie na tkaninie).

Zajęcia miały formułę zajęć otwartych i cieszyły się dużym powo­
dzeniem, w akcji wzięło udział 1308 uczestników.

Młodzieżowy Dom Kultury, ul. Andersena 4
Akcja „Lato w mieście” trwała od 26 czerwca do 21 lipca 2000 r. 

Przygotowany program zajęć zawierał konkretne propozycje na każ­
dy dzień akcji, ze wskazaniem rodzaju zajęć, tematu oraz godziny.

Ogromnym zainteresowaniem cieszyły się zajęcia o profilu arty­
stycznym (muzyka, malarstwo, zabawkarstwo, festiwal piosenki wa­
kacyjnej).

Każdego dnia uczestnicy akcji gościli artystów scen warszawskich, 
którzy przybyli ze swoimi przedstawieniami.

Dzięki dotacji Rady Osiedla „Wawrzyszew" uczestnicy mogli sko­
rzystać z bezpłatnego gorącego posiłku .

Z wyżywienia w okresie „Lata w mieście” skorzystało 663 dzieci.
Przeciętna dzienna frekwencja w proponowanych formach zajęć 

wyniosła 130 osób.

Piłkarskie wakacje
W sierpniu Wydział Kultury Urzędu Gminy zorganizował „Piłkar­

skie wakacje”. Zajęcia odbywały się na stadionie „Hutnika” . Codzien­
nie oprócz sobót i niedziel, przez cztery godziny, chłopcy ze szkół 
podstawowych i gimnazjów doskonalili swoje piłkarskie umiejętności 
pod okiem trenera Mieczysława Bicza.

HARCERZE
Tegoroczna akcja letnia harcerskich środowisk, działających na 

terenie gminy Warszawa-Bielany, skupiła się głównie na organizowa­
niu stałych kolonii zuchowych i obozów oraz obozów wędrownych. Z 
wielu powodów nie zorganizowano w tym roku Nieobozowej Akcji Let­
niej. Wieloletnią tradycją jest spędzanie wakacji poza Warszawą w 
harcerskich stanicach i ośrodkach oraz pośród leśnych ostępów nad 
jeziorami pod namiotami. Jak zawsze kolonie zuchowe dla najmłod­
szych członków ZHP były pełne zabawy i przygód. Harcerze młodsi 
spędzali wakacje głównie na obozach pod namiotami już z większymi 
wymaganiami. Wyzwaniem była budowa samego obozu, własnej pry­
czy czy wymyślenie ładnej i funkcjonalnej suszarni. Udział w kuchen­
nej służbie czy stanie na nocnej warcie dostarcza jeszcze dziś wiele 
wspomnień. Harcerze starsi, bez udziału których byłoby ciężko, sta­
nęli na wysokości zadania - udzielili pomocy innym w przeprowadze­
niu kolonii czy obozu, sami również brali udział w zajęciach obozo­
wych, a przede wszystkim w obozach wędrownych. Podczas tej akcji 
letniej, jak i tych minionych, zdobyto wiele sprawności (choćby np. 
obozowy wyga, traper, sanitariusz) oraz stopni harcerskich, które ukie­
runkowane są w znacznym stopniu na rozwój charakteru oraz wła­
snych umiejętności. Podczas uroczystych ognisk, gdzieś w leśnej ci­
szy, w blasku ognia wiele osób złożyło przyrzeczenie harcerskie i do­
stało Harcerski Krzyż. W poczet instruktorów przyjęto kilku młodych

Już po raz czwarty dzieci z bielańskich przed­
szkoli w wieku 5 i 6 lat startowały w olimpijskich 
zawodach.

Konkurencje są różnorodne: tor przeszkód, bieg w workach, skoki 
na piłce, strzał na bramkę i rzuty kółkiem ringo do celu. Impreza orga­
nizowana jest przez Wydział Kultury Urzędu Gminy Warszawa-Biela-

ludzi. Ogółem harcerskie środowiska Bielan zorganizowały 7 stałych 
obozów i kolonii zuchowych, 6 obozów wędrownych (żeglarskie, ro­
werowe, piesze), w których udział wzięło:

Zuchy (wiek:7-9/10 lat): 129
Harcerze młodsi (wiek: 10/11-13/15): 256
Harcerze starsi: (od 15 lat): 165
Kadra: 76 (instruktorzy oraz harcerze starsi pełniący funkcje in­

struktorskie - swoisty staż, szkolenie)
Łącznie (bez kadry): 550.

BIELAŃSKI 
OŚRODEK KULTURY

Od lipca do września odbywały się w Bielańskim Ośrodku Kultury 
imprezy dla osób, które z różnych względów nie wyjechały w czasie 
wakacji z Warszawy, Były to spotkania o tematyce bardzo różnej, aby 
każdy mógł znaleźć coś dla siebie.

Zorganizowano następujące imprezy:
- spotkania radiowe 3 stopnia, które prowadził Andrzej Zakrzew­

ski. Tematyka spotkań: kabaret „Dudek”, kabaret „Tey", „Rodzina Po- 
szepszyńskich”, „Salon Niezależnych”, „Magazyn Itr”, kabaret „Hybry­
dy”, Piwnica pod Baranami. Odbyło się 6 spotkań, w każdym z nich 
wzięło udział ok. 30 osób,

- prelekcje filmów video, np.: „Mamuśka”, „Historia księżnej Dia­
ny”, „Sztorm”,

- spotkania pt. „Gwiazdy z tamtych lat" prowadzone przez Janusza 
Horodniczego. Spotkania cieszyły się dużą popularnością, uczestni­
czyło w nich ok. 60 osób,

- imprezy taneczne.
BOK zorganizował również koncert Stefana Zbroińskiego w ramach 

„Lata w mieście dla seniorów” na terenie Hutnika, odbyło się spotka­
nie z okazji Dnia Policji oraz koncert zespołu „Kontraburger” wykonu­
jącego muzykę folkową.

Wystawy w BOK:
- wystawa obrazów twórców warszawskich, obrazy te zostały da­

rowane BOK-owi,
- rysunki satyryczne Tomasza Niewiadomskiego,
- wystawa satyryczna „Wielkie Pranie" zorganizowana z okazji 

XX-lecia NSZZ „Solidaronść".
W * * * * * * *

PTTK
W ramach PTTK-owskiej akcji „Lato w mieście" prowadzonej przez 

oddział żoliborski w Warszawie zorganizowano:
- 7 wycieczek autokarowych po Mazowszu, w których wzięło udział 

ok. 300 osób,
- 7pieszych spacerów po Puszczy Kampinoskiej, Mazowieckim 

Parku Krajobrazowym, z udziałem ok. 200 uczestników,
- 7 wycieczek pieszych po Warszawie oraz ciekawych zakładach 

pracy Warszawy, w których wzięło udział ok. 150 osób.
Trasy wycieczek obejmowały ciekawe obiekty krajobrazowe; zwią­

zane były z ważnymi rocznicami (Powstanie Warszawskie, Bitwa 
Warszawska), poznawano ciekawe obiekty przyrodnicze (np. Ogród 
Botaniczny) oraz zabytki Warszawy (m.in. Bielany).

Jak co roku organizowaliśmy bądź prowadziliśmy sprzedaż miejsc 
na koloniach i obozach w kraju i za granicą. Tradycyjnie latem naj­
większym powodzeniem cieszył się wypoczynek nad morzem i w cie­
plejszej części Europy (Hiszpania, Włochy, Grecja).

W kraju turnusy 18-21 dniowe na Mazurach w Nowej Kaletce i na 
Kaszubach. Młodzież 12-14-letnia chętnie spędzała wakacje na Sło­

ny, Ognisko Pracy Pozaszkolnej przy ul. Szegedyńskiej 9a i Przed­
szkole nr 240 im. Polskich Olimpijczyków. W tym roku w rozgrywkach 
brało udział 20 reprezentacji - łącznie 160 dzieci. Najpierw w przed­
szkolach przeprowadzono eliminacje, by wybrać najsprawniejsze dzie­
ci. Za zdobycie I miejsca w klasyfikacji zespołowej przedszkole otrzy­
muje sprzęt sportowy wartości 1500 zł, za II miejsce - 1000 z ł , a za III 
- 500 zł. Poza tym zwycięskie drużyny otrzymują piękne puchary. Wszy­
scy uczestnicy olimpiady dostają pamiątkowe koszulki i słodycze.

Emocji nie brakowało. Do końca zawodów różnice w punkta­
cji zespołowej były niewielkie. Zwycięstwo odniosła reprezentacja 
Przedszkola nr 240 z ul. Marymonckiej 34 - faworyci tej imprezy, któ­
rzy od dwóch lat są nie do pokonania. II miejsce wywalczyła repre­
zentacja przedszkolaków z Ogniska Pracy Pozaszkolnej, a III - dzieci 
z Przedszkola nr 409 przy ul. Tołstoja 2. Na szczególne wyróżnienie 
zasłużyły dzieci z Przedszkola Integracyjnego nr 95 przy ul. Lisow­
skiej 29 , które dzielnie ukończyły wszystkie konkurencje. W nagrodę 
otrzymały sprzęt sportowy.

Rozdanie nagród i pamiątkowe zdjęcia nie zakończyły tej wesołej 
olimpiady. Wszystkie dzieci mogły spróbować swych sił w dodatko­
wych konkurencjach i otrzymać drobne upominki. Przedszkolakom 
dzielnie kibicowali ich rówieśnicy, rodzice i nauczyciele.

Ewa Skwarka

wacji i w Czechach. Dzieciom, które po raz pierwszy wyjeżdżały na 
kolonie, proponowaliśmy miejscowości położone w bliskiej odległości 
od Warszawy (Kamieńczyk i Karolinów). W dużej mierze o wyborze 
miejsca decydowała cena.

Łącznie na koloniach i obozach wypoczywało ok. 400 osób.

WCZASY DLA SENIORÓW
W okresie lata nie zapomniano oczywiście o emerytach i renci­

stach. Podczas 4 turnusów na terenie stadionu „Hutnika" wypoczy­
wało łącznie ponad 220 osób. Występy artystów estradowych, ogni­
ska, grzybobranie, turnieje sportowe, wspólne grillowanie - to tylko 
niektóre z przygotowanych dla nich atrakcji. Dla tych, którzy chcieli 
poprawić swoją tężyznę fizyczną, rehabilitant z AWF-u prowadził co­
dziennie gimnastykę. Seniorzy mieli także okazję wysłuchać prelekcji 
z zakresu historii i literatury prowadzonych przez wykładowców z Uni­
wersytetu Trzeciego Wieku. Z kolei dyrekcja kina „Wisła” zapra­
szała seniorów na bezpłatne seanse filmowe. W programie wczasów 
znalazły się też całodniowe wycieczki autokarowe, między innymi do: 
Warki, Studzianek, Czerska, Radzymina i Ciechanowca. Roli prze­
wodnika podjęła się jedna z uczestniczek wczasów - pani Krystyna 
Kołodziejska.

Organizatorami letniego wypoczynku seniorów było Bielańskie 
Centrum Pomocy Społecznej we współpracy z Polskim Komitetem 
Pomocy Społecznej i Bielańskim Ośrodkiem Kultury.

Zebrały i opracowały: 
Katarzyna Białczyk i Agnieszka Sicińska-Matusiak

BAWIĄ SIĘ 
NA TRZEPAKU

Ostatnimi czasy wiele mówi się o rozwijaniu sprawności fizycznej 
już u najmłodszych. Niedawne działania Sejmu zdają się to potwier­
dzać - rozszerzenie programu godzin wychowania fizycznego w szko­
łach. Jednak szkoły nie sąjedynym miejscem, gdzie przebywajądzieci. 
Pozostająjeszcze przydomowe podwórka. Jednym z nich jest podwór­
ko bloku Fontany 12 i Żeromskiego 25 naprzeciwko piekarni przy uli­
cy Lisowskiej.

Kiedyś były na nim huśtawki (zarówno te popularne bujane, jak i 
„koniki”), karuzela orazłuk drabinek umieszczony, zapewne ze wzglę­
dów bezpieczeństwa, nad piaskownicą. Dzisiaj została już tylko pia­
skownica. Właśnie wspomniany łuk był miejscem, gdzie dzieci zdoby­
wały „pierwsze stopnie” sprawności fizycznej. Wymyślały różne za­
bawy, wykorzystywały go do gry w piłkę nożną i koszykówkę. Pod­
czas ostatniego remontu instalacji wodociągowej przebiegającej wła­
śnie pod „drabinkową” piaskownicą, łuk ten zlikwidowano i już więcej 
nie postawiono. Zaraz potem wycięto także (nie wiem z jakiego po­
wodu) szkielet po zlikwidowanych już dawniej huśtawkach. Jeszcze 
do niedawna dzieci mogły grać nad nim w kometkę czy w siatków­
kę.

Niedawno administracja osiedla wyszła z inicjatywą zamontowa­
nia na opustoszałym ze sprzętów zabawowych podwórku kosza. Jed­
nak po dwukrotnym sprzeciwie mieszkańców, projekt spełznął na ni­
czym. Część z lokatorów wspomnianych bloków obawiało się hałasu 
oraz tego, że kosz mógłby ściągnąć przed ich okna chuligańską mło­
dzież. Protest jest więc poniekąd usprawiedliwiony, jednak podwórko 
nadal stoi puste, a pociechy mieszkańców bawią się ...na trzepaku. 
Nie trzeba chyba tłumaczyć czym wróży (nie daj Boże) taka zabawa - 
najlepszy przykład to śmiertelny wypadek na jednym z podwórek tuż 
przy placu Konfederacji. Cała zabawa przebiega oczywiście w atmos­
ferze wątpliwej czystości (zwłaszcza po trzepaniu dywanów). Pobli­
skie podwórko także nie prezentuje się najlepiej. Została na nim pia­
skownica i stary wąż z drabinek nad chodnikiem.

Co więc pozostaje do zrobienia? Jedynym rozwiązaniem wydaje 
się być przywrócenie zniszczonych sprzętów podwórkowych lub 
umieszczenie nowych (np. jak to ma miejsce w pobliżu przedszkola 
przy ulicy Fontany 3). Wierzę, że tym działaniom przychylni będą wszy­
scy mieszkańcy, także ci, którzy przeciwstawili się projektowi posta­
wienia na nim koszy, również dlatego, że zamiast być może chuligań­
skiej młodzieży, przyciągnięte zostaną na podwórko dzieci.

Daniel Morończyk

P o kó j z  w id n ą  ku ch n ią , Dieta i
II p., s ta ry  Ż o lib o rz  

z a m ie n ię  na w ię k s ze Kosmetyki
(ch ę tn ie  zad łu żo n e ). Herbalife
Tel. 839 22 86 834 - 48 - 45
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STR. 8
Szczególnie zasłużył się podczas obro­

ny Warszawy we wrześniu 1939 roku 30 
Pułk Strzelców Kaniowskich. 500 żołnie­
rzy z tego pułku spoczęło na wawrzyszew- 
skim cmentarzu. W rocznicę wybuchu woj­
ny towarzysze broni strzelców kaniow­
skich, władze gminy Bielany i dzielnicy Żo­
liborz, poczty sztandarowe organizacji 
kombatantów i bielańskich szkół uczestni­
czyli w uroczystej Mszy św. i apelu pole­
głych pod pomnikiem na wawrzyszewskim 
cmentarzu. W uroczystości wzięli udział 
mieszkańcy Bielan i uczniowie. Poza bur­
mistrzem Karolem Szadurskim nie brał w 
niej udziału żaden radny.

Uroczystość patriotyczną przy obeli­
sku na pl. Konfederacji poprzedziła Msza 
św. odprawiona w kościele św. Zygmun­
ta. Hołd poległym żołnierzom 77 Pułku 
Piechoty Wojska Polskiego i 77 Pułku 
Piechoty Okręgu Nowogródzkiego Armii 
Krajowej oraz Mieszkańcom Ziemi Lidz- 
kiej, złożyli kombatanci, przedstawicie­
le władz naszej gminy, dzielnicy Żoliborz, 
harcerze. W apelu poległych uczestni­
czył m.in. Witold Krupowicz, fundator pa­
miątkowego głazu. Obecni byli również 
uczniowie z Gimnazjum nr 2, które obję­
ło patronat nad obeliskiem. Występ Chó­
ru Kombatantów AK zakończył uroczy­
stości.

PAŹDZIERNIK 2000 r .

PALMIRY 2000
Kończący drugie tysiąclecie rok 2000 również dia tury­

stów jest rokiem jubileuszowym. Polskie Towarzystwo Tury­
styczno - Krajoznawcze obchodzi pięćdziesięciolecie powsta­
nia, a zlot „Palmiry" odbędzie się po raz czterdziesty.

Idea zaszczepiania młodym pokoleniom pamięci o ich 
przodkach jest podstawą zlotów w Palmirach. Od czterdzie­
stu lat młodzież na wielu trasach rajdowych zwiedzała miej­
sca pamięci i martyrologii narodu polskiego. Ziemia z gro­
bów tych, którzy oddali życie za wolność i niepodległość 
Polski trafiała na cmentarz palmirski, przynoszona przez 
uczestników zlotu w specjalnych urnach. Odwiedzając te 
miejsca młodzież z całego kraju (także z zagranicy) ma moż­
ność poznawać historię walk o niepodległość w rzeczywi­
stej, nie zafałszowanej formie.

W tym roku uczestnicy zlotu rozpoczną wędrówki szla­
kami pamięci w Ossowie.

Jest to szczególne miejsce świętowania jeszcze jedne­
go jubileuszu - 80. rocznicy „Bitwy Warszawskiej". 14 sierp­
nia 1920 roku miała tu miejsce jedna z najbardziej istotnych 
walk w wojnie polsko - bolszewickiej. „Ochotnicza hekatom- 
ba*\ jak ją  określił jeden z biografów tej wojny, która określiła 
granice nowo powstałej Rzeczpospolitej Polskiej i powstrzy­
mała pochód rewolucji bolszewickiej na zachód.

Na Cmentarzu Żołnierzy Polskich i Osób Cywilnych w 
Ossowiejpochowano ponad stu ochotników, którzy odpowie­
dzieli na wezwanie marszałka Piłsudskiego: „Ojczyzna w po­
trzebie...Jak jednolity, niewzruszony mur stanąć musimy do 
oporu". I stanęli.

8 Dywizja Piechoty, składająca się głównie z ochotników 
z terenu Mazowsza (jeden z pułków nosił nazwę „Dzieci War­
szawy", inny „Legia Akademicka"), zmęczona i zdziesiątko­
wana po odwrocie znad Dźwiny, walczyła więc o własne 
gniazdo.

Sytuacja w rejonie Ossowa zmieniała się kilkakrotnie. Do 
kolejnego przeciwuderzenia ruszył ks. Ignacy Skorupka, ka­
pelan I batalionu 236 Pułku Legii Akademickiej. Zginął na 
samym początku natarcia. Bolszewicy zostali odparci, utrzy­
mano bardzo ważną pozycję, ale straty były olbrzymie.

Na ich grobach uczestnicy zlotu złożą kwiaty, a ziemię z 
ich mogił przeniosą do Palmir, aby symbolicznie połączyli 
się z tymi, którzy zginęli dwadzieścia lat później.

Zlot organizowany jest w dniach 18-22.10 pod patrona­
tem ministra edukacji narodowej, kierownika Urzędu ds. 
Kombatantów i Osób Represjonowanych. Wśród współor­
ganizatorów jest także Urząd Gminy Warszawa - Bielany. 
Zgłoszenia na zlot przyjmowane są w oddziale żoliborskim 
PTTK, ul. Kasprowicza 40, tel. 834 81 18, 834 54 43. J.F.

CZYLI
Zebrania w szkole, czy tak zwane „dni otwarte” są dla rodziców 

trudnym obowiązkiem. Trudnym, bo często się zdarza, że pochwały 
należą do rzadkości. Zwykle oczekując w długiej kolejce dowiadują 
się o niepowodzeniach swoich pociech. Kto jest winny? -  Dzieciaki? 
Przecież uczą się w domu, odrabiają lekcje... Dlaczego więc oceny są 
niskie, a zachowanie (zdaniem nauczycieli) jest niezadowalające? 
Może winę ponosi szkoła?.... Zadają lekcje ze wszystkich przedmio­
tów, a doba ma tylko dwadzieścia cztery godziny; przecież nawet uczeń 
powinien czasem spać, jeść i odpoczywać.

Rodzice rozważają ten problem od dawna. Zadają sobie wiele py­
tań typu: czy tylko moje dziecko ma takie stopnie? Czy naprawdę jest 
taką gapą, że nie umie zapamiętać tego co zaleca nauczyciel? Jeśli 
tak, to co robi na lekcjach? W domu tak długo odrabia lekcje, idzie do 
szkoły i nagle zapomina? Jest aż takim leniem? Komu wierzyć? ... -  
Nauczycielom, czy własnemu dziecku?

Nauczyciel rozpoczynający naukę w klasie szkolnej, z uczniami o 
różnym zakresie możliwości i różnym zasobie doświadczeń, już w 
pierwszym miesiącu pracy potrafi wyróżnić grupę dzieci, które nie ra­
dzą sobie z opanowaniem zagadnień programowych.

Utrwalone i powtarzające się nieprzezwyciężone trudności szkol­
ne prowadzą do utraty wiary we własne siły, zaniżonej samooceny 
oraz takich reakcji, jak zniechęcenie, ucieczka - przerwanie działalno­
ści, agresja, brak motywacji do dalszego działania, frustracja. Śmiało 
możemy wtedy powiedzieć o występowaniu zjawiska zwanego niepo­
wodzeniem szkolnym.

Przyczyną niepowodzeń mogą być zakłócenia wewnętrzne, czyli 
odczuwane personalnie - zły stan zdrowia, słaba koncentracja uwagi, 
brak wiary we własne siły, małe zdolności w danym kierunku. Dla 
jednego ucznia wykonywanie pewnych czynności, opanowywanie 
treści z wybranych przedmiotów jest trudne. Dla innych może być 
nawet przyjemnością. Dlatego każdy powinien subiektywnie określić 
swoje przeżycia wewnętrzne i stwierdzić, co jest trudnością, a co nią 
nie jest. O trudnościach zewnętrznych, obiektywnych będziemy mówić 
wtedy, gdy zadana praca przekracza możliwości -  zdolności do 
pokonania problemu.

Zjawisko to zaczyna się niewinnie od tak zwanych „niepowodzeń

Dokończenie ze str. 1
Założenia programowe
Zgodnie z założeniami nagrodzonego programu praca profilak­

tyczna z dziećmi i młodzieżą zmierza do:
•  umożliwienia dzieciom i młodzieży rozwoju osobowości, lep­

szego poznania siebie, własnych uczuć, emocji i problemów,
•  zdobycia umiejętności komunikacji, asertywności, radzenia so­

bie w sytuacjach’kryzysowych,
•  nauczania dzieci i młodzieży przejawiającej zachowania agre­

sywne postaw prospołecznych poprzez „Trening Zastępowania Agre­
sji”.

Zamierzamy skorzystać z oferty złożonej przez Stowarzyszenie 
Psychoprofiiaktyki Szkolnej „Spójrz Inaczej” - Andrzeja Kołodziej­
czyka - skierowanej do wychowawców, pracowników socjalnych, 
przedstawicieli organizacji pozarządowych. Program ten oparty jest 
o prace Centrum Badań nad Agresją Uniwersytetu w Syracuse 
przez A.Goldsteina i zaadaptowany w Polsce na zlecenie MEN w 
1998 roku. W ramach programu uczestnicy zyskują wiedzę i umie­
ję tnośc i z zakresu: teo rii agresji i p ro fila k tyk i przemocy, 
diagnozy młodzieży agresywnej, nauczania pozytywnych umiejęt­
ności społecznych, kontroli złości, analizy wartości - wnioskowania 
moralnego, współpracy z rodziną i środowiskiem. Praca przygoto­
wująca do zajęć z młodzieżą prowadzona jest w małych zespołach i 
doskonali metody oraz formy pracy z grupą. Osoby rekomendowa­
ne przez placówki, z praktycznymi, udokumentowanymi umiejętno­
ściami pracy metodami aktywizującymi, po przeszkoleniu zobowią­
zane będą do realizacji zajęć z młodzieżą. „Trening Zastępowania 
Agresji" realizowany był pilotażowo na terenie Bielan w Domu 
Dziecka i w Ośrodku Szkolno-Wychowawczym przy ul. Reymonta i 
uzyskał pozytywny oddźwięk. Program ten zostanie przedstawiony 
dyrektorom placówek oświatowych, a po ich akceptacji rozpoczęte 
będą szkolenia realizatorów, na początek dla młodzieży gimnazjal­
nej.

Oprócz treningu zastępowania agresji stopniowo będzie wpro­
wadzany program wychowawczo-profilaktyczny „spójrz inaczej”, obej­

mujący szkolenia dla nauczycieli już od przedszkoli, którzy prowa­
dzić będą zajęcia metodami aktywnymi.

•  organizowania wolnego czasu dzieci i młodzieży:
- zaplanowania opieki nad dziećmi poprzez otworzenie Ogni­

ska Wychowawczego im. Dziadka Lisieckiego (z hotelikiem) dla 
60 dzieci,

- otworzenie kolejnego punktu Stowarzyszenia „Gniazdo” dla 
dzieci małych w rejonie szczególnie zagrożonym - osiedle Palisa­
dowa,

- rozszerzenie oferty dotyczącej zagospodarowania wolnego 
czasu, kontynuację zajęć alternatywnych: pozalekcyjnych, prowa­
dzonych w ramach zadania „Szkoły otwarte” oraz poprzez progra­
my placówek wychowania pozaszkolnego i rozszerzenie oferty (o 
zajęcia popołudniowe i sobotnie) klubu młodzieżowego działają­
cego przy Gimnazjum nr 4 przy ul. Tołstoja 2,

- poprzez wolontariat i animatorów pracy środowiskowej sku­
pionych wokół placówek i instytucji,

•  współpracy z rodzicami w kierunku:
- rozwijania umiejętności komunikacji w rodzinie poprzez pro­

wadzenie dalszych warsztatów umiejętności wychowawczych - Bie­
lańska Poradnia Rodzinna,

- łagodzenia konfliktów rodzinnych (małżeńskich) - Bielańska 
Poradnia Rodzinna,

- doskonalenia systematycznej pomocy rodzinie poprzez współ­
prace różnych służb: BCPS, Bielańską Poradnię Rodzinną, peda­
gogów szkolnych, ew. policję i kuratorów.

-tworzenia interdyscyplinarnych zespołów zadaniowych dla re­
jonów szczególnie narażonych na występowanie przejawów prze­
mocy i niedostosowania.

•  •  •
Gratulujemy gorąco wszystkim twórcom programu, życzymy 

pełnej jego realizacji. Będziemy śledzić i opisywać postępy prac.
Redakcja
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WITAJ
7 września 2000 r. odbyła się uroczysta inauguracja roku 

szkolnego 2000/2001 w gminie Warszawa-Bielany. Rozpoczę­
ła ją  msza św. w kościele pw. Zesłania Ducha Świętego, odprawiona 
w intencji uczniów i nauczycieli. Obecni byli: przedstawiciele Mazo­
wieckiego Kuratorium Oświaty, Rady i Zarządu Gminy, rodzice, dy­
rektorzy i nauczycie le  b ie lańskich  p lacówek ośw iatowych 
oraz główni bohaterowie - uczniowie. Szkoły wystawiły poczty 
sztandarowe. Modlono się o błogosławieństwo dla uczniów i ich na­
uczycieli w rozpoczynającym się roku szkolnym. Podczas nabożeń-

niu zamierzonych celów związanych z wychowaniem i kształce­
niem młodzieży. Na zakończenie życzył wszystkim mocy, siły, cier­
pliwości i spokoju w milenijnym roku szkolnym. Obecna na uroczysto­
ści wizytator Teresa Gańko odczytała list w imieniu mazowieckiego 
kuratora oświaty.

Po części oficjalnej uczennice II klasy wystąpiły z programem ar­
tystycznym, przygotowanym pod kierunkiem swojej nauczycielki 
Elżbiety Kmiecińskiej-Pawłowskiej. W dowcipnej składance słowno- 
-muzycznej dziewczęta wspominały swoje wakacyjne przygody, szu-

SZKOŁO!
stwa ksiądz proboszcz dr Antoni Piaścik poświęcił uczniowskie torni­
stry.

Następnie uroczystości przeniosły się do Gimnazjum nr 1,przy ul. 
Perzyńskiego 10. Przybyłych gości powitała dyrektor Aleksandra Ma­
lik. Burmistrz Karol Szadurski w krótkim wystąpieniu zaznaczył, że 
rok szkolny 2000/2001 jest szczególny. Kontynuujemy wdraża­
nie reformy oświaty i szkolnictwa, wkraczamy w nowe stulecie i 
nowe tysiąclecie. ...Na Was, drodzy pedagodzy spoczywa ciężar 
nauczania i wychowania młodzieży polskiej. Doceniamy Waszą 
pracę i trud, wyrażamy podziw. Doskonale zdajemy sobie spra­
wę z wielu przeszkód, które przyjdzie Wam pokonywać w osiąga-

miące lasy, urokliwe mazurskie jeziora i letnie spacery. Tym rado­
snym i pełnym młodzieńczej wrażliwości akcentem, zakończono uro­
czystości inauguracyjne.

Tekst i foto: 
Agnieszka Sicińska-Matusiak

Wszystkim uczniom, a w szczególności tym, którzy po raz 
pierwszy zasiądą w szkolnych ławkach, życzymy sukcesów w 
nauce i jak  najlepszych ocen na świadectwach.

Redakcja

DO RZECZNIKA
Red. Tomasz Kunert z Warszawskiego Tygodnika Informacyj­

nego „Dzień Dobry” pyta:
- Ilu uczniów 1 września poszło do szkoły w gminie w poszczegól­

nych rodzajach szkół: podstawowych, gimnazjach, gimnazjach profi­
lowanych, liceach.

- Ilu uczniów poszło do pierwszych klas w tych szkołach.
- Czy to mniej czy więcej niż w zeszłym roku - chodzi tu o szkoły 

podstawowe.
- Ile jest w tej chwili w gminie szkół podstawowych, gimnazjów, 

liceów.
- Ile szkół podstawowych jest wygaszanych (nie przyjmuje no­

wych uczniów) - przykłady.
- Czy w stosunku do zeszłego roku szkolnego sieć szkół została 

zmieniona - tzn. czy już zamknięto jakąś podstawową, ew. gimnazja, 
które się połączyły - przykłady.

- Czy sąjuż pomysły lub decyzje co będzie z budynkami po szko­
łach, które zostały lub zostaną zlikwidowane.

Odpowiada mgr Zofia Gajewicz, naczelnik wydziału edukacji 
Urzędu Gminy Warszawa-Bielany:
1. Dane o uczniach w roku szkolnym 2000/2001:

a) szkoły podstawowe - 8 032 uczniów
b) gimnazja - 2 941 uczniów
c) licea ogólnokształcące - 1 072 uczniów
d) ZSEM - 898 uczniów

2. W klasach pierwszych uczy się:
a) szkoły podstawowe - 1 333 uczniów
b) gimnazja - 1 438 uczniów
c) licea ogólnokształcące - 313 uczniów
d) ZSEM - 307 uczniów

3. W klasach pierwszych szkół podstawowych uczy się o 119 uczniów 
więcej.

4. Gmina Warszawa-Bielany jest organem prowadzącym dla:
a) 22 szkół podstawych
b) 9 gimnazjów
c) 3 liceów ogólnokształcących
d) 1 Zespołu Szkół Elektroniczno-Mechanicznych

5. Wygaszanych jest 7 szkół podstawowych (zaprzestanie naboru 
uczniów klas pierwszych od 1.09.1999 r.).

6. Na terenie gminy Warszawa-Bielany nie zamknięto żadnej szkoły.

7. W budynkach wygaszanych szkół będą funkcjonowały gimnazja.

8. Podczas wprowadzenia reformy systemu edukacji ustalono obwo­
dy szkół podstawowych i gimnazjów, mając na uwadze łatwy i bez­
pieczny dostęp uczniów do placówek i gimnazjów, możliwości or­
ganizacyjne i kadrowe szkół, układ demograficzny i komunikacyjny 
gminy Warszawa-Bielany. Na podstawie analizy liczby dzieci uczęsz­
czających do poszczególnych typów szkół w pierwszym roku refor­
my oraz wniosków złożonych przez dyrektorów o korektę sieci szkół, 
a także mając na uwadze dynamicznie rozwijające się budownic­
two mieszkaniowe na osiedlach: Piaski, Chomiczówka, Wawrzy- 
szew, zachodziła konieczność zmiany obwodów szkół. Propono­
wana nowa sieć publicznych szkół podstawowych i gimnazjów umoż­
liwi wszystkim bielańskim uczniom spełnienie obowiązku szkolne­
go-

JEST WINNY?
PRZYCZYNY NIEPOWODZEŃ SZKOLNYCH

ukrytych”, czyli nieznacznych luk w wiadomościach lub umiejętnościach 
zawartych w obrębie nawet kilku tematów (np. nieobecności ucznia w 
szkole). Braki te, nie uzupełnione w porę, z czasem przemieniają się 
w niepowodzenia jawne. Spotykamy się z tym określeniem wówczas, 
gdy luki w wiadomościach zostały zauważone przez szkołę i uczeń 
zaczyna dostawać oceny negatywne.

Dziecko nie osiągające zadowalających wyników w nauce opóź­
nia proces nauczania. Na lekcjach zwykle nie uważa. Bo niby po co i 
tak nic z tego nie rozumie. Swoją postawą manifestuje brak zaintere­
sowania tematem zajęć. Nie mogąc sprostać wymaganiom szkoły 
zaczyna bagatelizować brak sukcesu w tej dziedzinie. Uważa, że na­
uka nie jest najważniejsza. Takie zachowanie prowadzi do zminimali­
zowania napięcia, lecz może zaważyć na dalszej karierze szkolnej. 
Inne mechanizmy obronne uruchamiane przez jednostki nie osiąga­
jące zadawalających wyników w nauce, to uciekanie w świat fantazji, 
zamykanie się we własnym świecie, to ucieczka od rzeczywistości. 
Wymarzone sukcesy, wydumane opowiastki ze snów, w które dziec­
ko zaczyna wierzyć mogą być przyczyną drwin ze strony kolegów. Nie 
osiągnąwszy potwierdzenia swojej wartości w środowisku szkolnym, 
szuka oparcia w grupach nieformalnych. Takie zachowanie prowadzi 
często do wykolejenia lub uzależnień.

Rozwój psychiczny dzieci i młodzieży jest ściśle połączony z 
rozwojem motorycznym, a zaburzenia sfery emocjonalnej są połączo­
ne z zaburzeniami ruchowymi - obecnie używa się pojęcia rozwój 
psychoruchowy. Termin ten służy do określenia całokształtu psychicz­
nego i ruchowego rozwoju dzieci.

Przyczyny niepowodzeń szkolnych mają podłoże wieloskładniko­
we. Dlatego obciążanie winą za ich zaistnienie samych uczniów, za 
„lenistwo”, jest dalece krzywdzące. Ponieważ tylko jedne z nich -  
biopsychiczne, obejmują całokształt rozwoju biologicznego i psy­
chicznego jednostki. Majątu znaczenie czynniki działające na dziecko 
przed jego urodzeniem (na matkę w czasie ciąży): zanieczyszczenia 
środowiska, wody, żywności, częste kontakty ze szkodliwymi substan­
cjami typu: opary farb, lakierów, np. przy przygotowywaniu mieszkania 
dla dziecka, złe odżywianie, palenie papierosów i picie alkoholu przez 
matkę, choroby matki oraz przyjmowanie leków w okresie ciąży i

karmienia piersią. Szkodliwość czynników w trakcie porodu dziecka: 
trudny i ciężki poród (niedotlenienie mózgu dziecka w trakcie porodu), 
porody wspomagane, wcześniactwo. Szkodliwość czynników działa­
jących po urodzeniu: okresowe niedotlenienie, choroby w pierwszych 
miesiącach życia, silne urazy lub upadki (stłuczenia czaszki), zapale­
nie opon mózgowych, dziedziczność.

Inne czynniki wpływające na powstawanie przyczyn niepowodzeń 
szkolnych uczniów to: zaburzenia spostrzegania wzrokowego, słucho­
wego oraz kinestetycznego - inaczej czuciowego. Mimo iż powyższe 
przyczyny dotyczą samego ucznia, to nie jest jego winą , że jest 
jak jest.

Liczne badania wykazały, iż postępy w nauce są połączone z 
obrazem siebie, czyli subiektywną oceną siebie w porównaniu z 
rówieśnikami. Każdy kiedyś zadaje sobie to pytanie. Jaki jestem? 
Jednostki z pozytywnym obrazem własnego „ja” lepiej adaptują się do 
warunków szkolnych, są mniej lękliwe, aktywne w grupie. Natomiast 
dzieci z negatywnym obrazem „ja” są lękliwe, mniej przystosowane do 
pokonywania sytuacji problemowych, gorzej radzą sobie z nauką.

Ponieważ w każdej klasie szkolnej znajdują się dzieci z pierwszej 
i drugiej omawianej grupy, wszystkim a zwłaszcza tym drugim należy 
stworzyć warunki pozwalające poprawić samoocenę, wzmocnić pozy­
tywną motywację. Można oddziaływać na uczniów nie tylko w środo­
wisku szkolnym. Sojusznikiem szkoły muszą być rodzice zaintereso­
wani nauką swych pociech, inspirujący je do poznawania rzeczywisto­
ści i pokonywania trudności związanych z nauką. Mogą być również 
rówieśnicy, koledzy lub koleżanki z tej samej klasy, razem jako zespół 
chcący rozwiązywać problemy lub po prostu udzielić pomocy w lek­
cjach słabszym.

Czasem dziecko pozbawione właściwej stymulacji ze strony domu, 
odrzucone przez rówieśników z powodu niższych-wyników w nauce 
przestaje rozwiązywać te trudności, brak mu motywacji do dalszej 
ambitnej pracy. Ważnymi motywami osłabiającymi są: niekorzystne 
porównanie własnej osoby z rówieśnikami z powodu własnej niskiej 
samooceny, nieśmiałości; lęk przed nauczycielem, który obraża i po­
niża jednostkę w oczach społeczności klasowej, niesprzyjające śro­
dowisko domowe i zła atmosfera rodzinna, nadmiernie rozwinięte za­

interesowania pozaszkolne (nieformalne grupy rówieśnicze, sporty, 
zaangażowanie uczuciowe, itp.)

Kolejną niebagatelną przyczyną powstawania niepowodzeń szkol­
nych są przyczyny organizacyjne i dydaktyczne. U podstaw pierw­
szych leży organizacja systemowa szkolnictwa; podstawą drugich są 
przeładowane programy nauczania, przeludnione klasy, wadliwa or­
ganizacja procesu dydaktycznego oraz sami nauczyciele.

Treści programowe i środki nauczania stawiane w wymaganiach 
szkoły są dostosowane do możliwości jednostek przeciętnych o roz­
woju prawidłowym. Natomiast uczniowie o rozwoju nieharmonijnym 
nie byli uwzględniani w założeniach programowych. Ich też sytuacja w 
szkole jest trudniejsza, bowiem zwykle nie uwzględniono odmienności 
i różnic, możliwości i potrzeb tych, którzy najbardziej potrzebują 
pomocy w opanowywaniu programu przeznaczonego dla wszystkich 
dzieci.

Występujące u dzieci trudności w nauce i niepowodzenia szkolne 
mogą być zatem pochodzenia wieloczynnikowego, gdyż wiele z nich 
może się nakładać czy też współistnieć równocześnie. Wiadome jest 
jednak to, że duży wpływ na narastanie i pogłębianie się tych zaburzeń 
ma zaniedbanie środowiskowo - ekonomiczne.

Czynniki społeczne i środowiskowe odgrywają rolę decydującą, 
utrudniając skutecznie przystosowanie się niektórych dzieci do wy­
magań zwykłej szkoły, a zatem i korzystania w pełni z normalnego 
systemu szkolnego.

Warunki materialne natomiast wpływają na naukę pośrednio. Wią­
żą się one ze złym odżywianiem (nieodpowiednia dieta, nieregular- 
ność posiłków z powodu pracy matki). Niektóre matki nie zdają sobie 
sprawy z potrzeb dziecka, nie przygotowują śniadań do szkoły. W 
obecnych czasach status materialny rodziny odgrywa znaczącą rolę 
nośnika dostępu do osiągnięć kulturalnych, medialnych i komunikacyj­
nych. Warunki mieszkaniowe również są istotne, gdyż w zatłoczonym 
pomieszczeniu trudno zapewnić dziecku odpowiednią ilość snu. Po­
twierdzono również fakt, iż uczniowie, których chociaż jedno z rodzi­
ców posiada wyższe wykształcenie osiągają lepsze wyniki w nauce, a 
zatem są mniej narażeni na niepowodzenia szkolne.

Alina Brzezińska

i
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GŁOS SENIO RA

BOK
NA CAŁY ROK
I po lecie, które dla seniorów z Bielan wcale nie 

było sezonem ogórkowym. W lipcu i sierpniu na te­
renie Klubu Sportowego „Hutnik" trwały wczasy w 
mieście. Na każdym z czterech turnusów wypo­
czywało po ok. 50 osób. O wczasach i ich historii 
pisaliśmy w poprzednim numerze, dziś spieszymy 
dodać, że „Głos Seniora" skwapliwie korzystał z 
wielokrotnych na nie zaproszeń. Częstowano nas 
tam słodkościami, artyści scen warszawskich raczyli 
nasze uszy dawnymi i nowymi przebojami, ocho­
czo też śpiewaliśmy i tańczyliśmy razem z wczaso­
wiczami, ciesząc się z okazywanej nam sympatii. 
Serdeczne dzięki!

Tymczasem w Bielańskim Ośrodku Kultury przy 
ul. Goldoniego 1, o którym wieść głosiła, że będzie 
przez lato nieczynny, praca wrzała i wydała owoce. 
Jak mówi kierownik programowy BOK pani Agata 
Gąsiorowska, atrakcyjne dla seniorów imprezy, za­
inaugurowane w lipcu i sierpniu, trwać będą do na­
stępnego lata. Wymyślono np. „Radiowe spotkania 
3 stopnia”, które prowadzi znany dziennikarz i saty­
ryk radiowej „Trójki" Andrzej Zakrzewski. Odbywa- 
jąsięwkażdy poniedziałek, początek o godz. 19.00, 
przywołując - między innymi - kabaret „Dudek”, Ka­
baret „Tey", „Rodzinę Poszepszyńskich” czy „Salon 
Niezależnych”. Także nową pozycją w BOK jest co- 
środowa (godz. 19.00) impreza pt. „Gwiazdy tam­
tych lat”: spotkanie z Januszem Horodniczym, któ­
re wręcz trzeba zaliczyć. Pan Horodniczy odtwarza 
swoje filmy-biografie ludzi kultury, snuje wspomnie­
nia o nich ze swoich audycji radiowych - i tworzy 
dla nas za każdym razem wyreżyserowany happe­
ning, z projekcją i gawędą.

We wtorki o 16.00 BOK zaprasza na popołudnia 
z filmem (projekcja video), a w czwartki o 16.00 na 
„piernikalia”, czyli popołudnia z tańcami. To tylko nie­
które z propozycji, nie licząc gimnastyki dla senio­
rów, zajęć plastycznych, tkactwa artystycznego itp., 
których terminy wiszą na tablicy ogłoszeń.

W  KAŻDY 
C Z W A R TEK ...
... między 15.00 a 17.00 na ul. Pabla Nerudy 1 

spotykają się seniorki z Chomiczówki. W naszym 
środowisku mówi się, że na Chomiczówce istnieje 
Klub Seniora. Jednak pani Jadwiga Skwarecka, 
koordynująca te spotkania, wyjaśnia, że lokal jest 
własnością klubu osiedlowego, zarazem siedzibą 
koła emerytów. Seniorskie czwartki są formą życia 
towarzyskiego miejscowych pań (oraz bardzo nie­
licznych panów). Dla wielu bywalczyń, z których 
najstarsza ma 93 lata a najmłodsza 50 lat, jest to 
jedyna możliwość spotkania się z ludźmi, więc cze­
kają na te czwartki, żyją nimi.

Śpiewają tam, deklamują, gawędzą, dzielą się 
wielkanocnym jajkiem i wigilijnym opłatkiem, urzą­
dzają imieniny. Bywalczyń jest dwadzieścia kilka, 
więc imieniny organizuje się dwa razy w miesiącu. 
Dzięki opiece pana Jacka Bączkowskiego, kierow­
nika klubu osiedlowego, czują się tam jak w domu; 
porcelanowe talerzyki, szklanki, serwety. Z admini­
stracji osiedla dostają 70 zł miesięcznie, a na uro­
czystości specjalne, jak święto seniora, opłatek - 
więcej, bo gości przychodzi wtedy mnóstwo, nawet 
do 80 osób.

Ten nieformalny klub istnieje już 15 lat. Pani Ja­
dwiga prowadzi go od początku. Przeszła w tym 
okresie ciężką chorobę, ale po rekonwalescencji 
znów podjęła pracę. - Koleżanki są tak życzliwe! One 
modliły się o moje zdrowie! - mówi pani Jadwiga.

Życzliwość, tolerancja, brak zawiści - to zasady 
ich współżycia. Seniorki z Chomiczówki wspierają 
się psychicznie w samotności, w nieszczęściu, w 
niełatwej codzienności. - Te spotkania doprowadzi­
ły mnie do równowagi po stracie męża i syna! - po­
wiedziała jedna z nich. Na opłatek zawsze przycho­
dzi zaprzyjaźniony kśiądz Jan z chomiczowskiej 
parafii. Zapraszały go również za czasów „komu­
ny”, „a pan Jacek udawał, że, nic nie wie”.

- Emeryt potrzebuje niekłamanej serdeczności. 
Pozorną natychmiast odczuje! - mówi pani Skwa­
recka, członkini Rady Programowej Seniorów Bie­
lańskich.

SĄ  W ŚRÓD NAS: 
JA N U SZ  HORODNICZY
Nie od dziś wiadomo, że gazety współredagują 

czytelnicy. To wczasowicze z „Hutnika” wymyślili, że 
powinniśmy przybliżać sylwetki sławnych seniorów. 
Oczywiście - z Bielan. Ponieważ pan Horodniczy 
urządza nam w BOK-u wspomniane wyżej happe­
ningi, jest okazja.

Seniorem jest - podkreśla - „jak najbardziej” , ma 
bowiem 65 lat, z których część przeżył w Wilnie, 
część we Wrocławiu, cztery lata (1952-56) spędził 
w ubeckich więzieniach, a od 23 lat mieszka na Bie­
lanach.

Książę Bołkoński w „Wojnie i pokoju”, Macki Maj­
cher w „Operze za trzy grosze”, aktor teatralny, es­
tradowy, kabaretowy - jest także kronikarzem 
swojego pokolenia o unikalnym w tym zakresie do­
robku twórczym. Nakręcił ponad 120 biograficznych 
filmów telewizyjnych. „Gwiazdy tamtych lat” (we 
współpracy z Krzysztofem Wojciechowskim i Jerzy 
Bonczykiem) to 37 odcinków o luminarzach polskiej 
kultury ostatniego półwiecza. Cykl był prezentowa­
ny w telewizji, a my oglądaliśmy w BOK-u sceny z 
życia Miry Zimińskiej, Stanisława Hadyny, zaś Emi­
la Karewicza poznaliśmy jako... malarza i piosen­
karza, które to hobby herr Brunner z zapałem upra­
wia na emeryturze.

Wracając do pana Janusza - ma też w dorobku 
8 lat „Nocy z gw iazdą” (audycje radiowe), 26 odcin­
ków cyklu „Gwiazdozbiór polskiego sportu” - do obej­
rzenia w BOK-u, a we wrześniu i październiku w 
telewizji. Jest również pisarzem-dokumentalistą, 
przypomnijmy książkę „Młodzi od swoich wyroków” 
- o żołnierzach Batalionu Młodzieżowego AK, któ­
ry istniał od grudnia 1950 r. do sierpnia 1952 r., kie­
dy to żołnierze stali się więźniami Jaworzna i Rawi­
cza.

Druga książka „Zapiski komedianta” - o okresie 
od 1956 r. do stanu wojennego - jest chyba jeszcze 
w księgarniach. Trzecią pt. „Na pokładzie i za bur­
tą” autor właśnie pisze.

Kolejny rozdział twórczości to, inspirowane jego

i naszą wspólną przeszłością, filmy polityczne, np. 
„Kochany Panie Prezydencie” tak zatytułowało 
dziecko list do Bieruta, w którym prosiło o ułaskwie- 
nie swego taty.

Janusz Horodniczy powiedział nam, że chce 
ocalić swoich bohaterów od zapomnienia. Wdzięcz­
ny jest dyrekcji Bielańskiego Ośrodka Kultury za 
umożliwienie prezentacji filmów. Podkreślił też, że 
bardzo chętnie występuje dla seniorów: - To kry­
tyczna, wnikliwa publiczność, świadkowie wszyst­
kiego, co przywołuję.

ŁĄ CZNICZKI 
Z GRUPY „SOW Y"
Było ich około 30. Podlegały „Szymonowi" - kpt. 

Józefowi Krzyczkowskiemu, komendantowi Zgrupo­
wania Kampinos. Tworzyły zwiad kobiecy zgrupo­
wania, pod dowództwem „Sowy" - Zofii Skonecz- 
nej. Do wybuchu Powstania Warszawskiego cen- 
tala zwiadu mieściła się w podwarszawskiej wów­
czas Placówce, a potem w Zakładzie dla Niewido­
mych w Laskach.

Jedną ze zwiadowczyń-łączniczek jest miesz­
kanka Bielan pani Halina Adamska-Ciężkiewicz, 
pseudonim „Jutrzenka”. Na jej wniosek dyrektor 
Kampinoskiego Parku Narodowego Adam Misiak 
nadał szlakowi, który przemierzały i na którym gi­
nęły, imię „Droga Łączniczek Armii Krajowej Grupy 
Kampinos". Wiedzie od Zakładu w Laskach do wsi 
Sieraków, następnie drogą gminną przez wieś do 
zielonego szlaku, który prowadzi do wsi Pociecha, 
dalej - szlakiem niebieskim do cmentarza w Palmi­
rach i szlakiem czerwonym do wsi Kiersze. Kończy 
się przy tamtejszym cmentarzu partyzanckim.

Jeśli podczas wycieczki do puszczy traficie na 
tę trasę, pamiętajcie: idziecie szlakiem historii.

Pod redakcją: 
Irmy Wieczorkowskiej-Bednarek 

Konsultant: 
Rada Programowa 

Seniorów Bielańskich

Z cyklu: „Spotkania z przeszłości?"

MAZOWIECKIE ELEGANTKI 
PRZED WIEKAMI

Wczesnośredniowieczne cmen 
tarzyska szkieletowe, przebada­
ne przez archeologów w oko­
licach Warszawy i dalszych 
reg ionach M azowsza, 
ujawniły liczne cenne ma­
teriały źródłowe, w tym 
bogate ozdoby stroju ko­
biecego, w szczególności 
głowy. Na ich podstawie 
możemy odtworzyć wy­
gląd ówczesnych elegan­
tek, które w tych odległych 
czasach zamieszkiwały nad 
Wisłą i być może przebywały 
również na terenie naszej gmi­
ny bielańskiej.

Najbardziej reprezentatyw ną 
ozdobą młodych kobiet były srebr­
ne kabłączki skroniowe, nieraz 
wykonane też z brązu po­
srebrzonego bądź ołowiu 
i cyny. Szczególnie oka- ^  
załe były srebrne ka­
błączki „mazowieckie", puste 
wewnątrz i zdobione wytła­
czanymi wątkami roślinnymi.
Tylko w wyjątkowych przypad 
kach pleciono kabłączki skronio­
we z drutu srebrnego. Nosiły je 
ówczesne elegantki na jednej lub 
obu skroniach, najczęściej po kilka eg 
zemplarzy. Przymocowywane były zazwy­

czaj do przepasek bądź innych strojów gło­
wy, jak to widzimy na przedstawionej 

ilustracji.
Na jednym z cmentarzysk 

mazowieckich, pochodzących z 
przełomu XII i XIII wieku, przy 
dobrze zachowanym szkielecie 

kobiecym znajdowało się pięć 
kabłączków skroniowych z 

cyny oraz około sześćdzie­
sięciu paciorków z niebie­
skiego szkliwa.

Ulubioną ozdobą głowy 
były też kolczyki srebrne. Na 
szyi noszono najczęściej ko­
lie z kolorowych paciorków i 
wisiorków. W skład niektó­
rych kolii wchodziły też pa­

ciorki z bursztynu. Nierzadko 
kobiety nosiły naszyjniki splecio­

ne z dwóch drutów srebrnych. 
Noszono też amulety, na 

przykład z kłów zwierzę­
cych, które miały zapew­
nić pomyślność w ży­
ciu.

Dziewczęta m iały 
włosy rozpuszczone lub 
splecione w warkocze, 
nosiły tylko przepaski, 
nie nakrywały głowy z 

wierzchu.
Jerzy Głosik

Z Ł O T E  G O D Y
dla m ieszkańców  B ie lan

Pary małżeńskie, które w roku 2000 
obchodzić będą 

50-lecie pożycia
oraz pary, które przeżyły ze sobą ponad 50 lat 

a nie brały udziału w gminnych obchodach ich święta - proszone są o zgłaszanie się 
z dowodami osobistymi i świadectwem ślubu 

do Zespołu ds. Społecznych i Ochrony Zdrowia Urzędu Gminy Warszawa-Bielany, 
ul. Lipińska 2, pok.103 w godz. 10-16; teł. 669-01-38 lub 669-01-89, 

w terminie do dnia 30 października br.

♦♦♦♦♦♦♦♦....
♦> IR E F L E X  II
♦♦♦♦W

♦ ♦ W

Firma "REFLEX II" Biura Handlowe w Warszawie: 
ul. Kasprowicza 78, te l./fax  022 865  34 7 0 /7 1  

ul. Przybyszewskiego 28, te l./fax 022 8 6 5 1 4  6 0 /6 1

ŻALUZJE, YERTICALE, ROLETY

® c s i m  o  © d s s w o
- TYPOWE I NIETYPOWE 
■ SYSTEMY SCHUCO, THYSSEN

Pani Barbarze KUĆ
głębokie wyrazy współczucia 

z powodu śmierci

OJCA
składa Sekretarz HKS Hutnik

J.P.

* *
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BADANIA MAMMOGRAFICZNE
„Zdrowie może nie jes t wszystkim, 
ale bez zdrowia wszystko jes t niczym.”

W każdej osobie słowo nowotwór, a zwłaszcza 
rak wywołują uczucie lęku, strachu wręcz przera­
żenia. Nikt i nic nie chroni przed wystąpieniem no­
wotworu w stopniu całkowitym. Jednak znajomość 
czynników zwiększających ryzyko zachorowania 
oraz przestrzeganie wżyciu codziennym zachowań 
prozdrowotnych zmniejszają prawdopodobieństwo 
wystąpienia choroby, jak również pozwalają na jej 
całkowite wyleczenie.

Obecnie rak sutka jest najczęściej występują­
cym nowotworem złośliwym u kobiet na świecie, w 
Polsce stanowi on 19% wszystkich nowotworów 
złośliwych. Badania wykazują, że istnieje ścisła za­
leżność pomiędzy szansą na wyleczenie a stadium 
rozwoju nowotworu, zatem najważniejszym z dzia­
łań profilaktycznych jest systematyczne poddawa­
nie się przez kobiety badaniom pozwalającym na 
wczesne wykrycie nowotworu.

Podstawowe sposoby wykrywania raka piersi to 
przede wszystkim:

v
•  od 20 roku życia - samobadanie piersi raz w 

miesiącu, najlepiej w tydzień po miesiączce. Kobiety 
nie miesiączkujące powinny wykonywać badanie np. 
każdego 1 dnia miesiąca;

•  od 30 roku życia badanie przez lekarza raz 
w roku, nawet gdy nie występują żadne niepokoją­
ce zmiany;

•  od 35 roku życia - regularne wykonywanie 
mammografii. W wieku między 35 a 39 rokiem ży­
cia każda kobieta powinna wykonać co najmniej 
jedno badanie mammograficzne. W wieku 40-49 lat 
mammografia powinna być wykonywana co dwa 
lata. W wieku 50-60 lat mammografię należy wyko­
nywać raz w roku: dopuszcza się badanie po upły­
wie 1,5 roku. Powyżej 60 roku życia mammografię 
należy wykonywać według zaleceń lekarza (zwykle 
co 1,5 roku do 2 lat).

Badanie mammograficzne pozwala na wykrycie 
niewyczuwalnych, zaledwie kilkumilimetrowych 
zmian w piersi.

Dane epidemiologiczne wskazują, że:
- co 16 Polka zachoruje na raka piersi,
- największa ilość zachorowań występuje u ko­

biet pomiędzy 45 a 75 rokiem życia,
- częściej rak piersi występuje u kobiet miesz­

kających w dużych miastach niż na wsi,
- bardzo ważnym czynnikiem jest świadomość 

kobiet pozwalająca dokonać korzystnycłi wyborów 
zdrowotnych.

Tak więc, wykonanie badania mammograficzne­
go jest bardzo korzystną „inwestycją” wyjaśniającą 
sytuację zdrowotną kobiety. Z jednej strony dającą 
poczucie spokoju i zadowolenia z siebie, z doko­
nanego wyboru z drugiej zaś, gdy wynik okazał się 
dodatni, szansę na powiót do całkowitego zdro­
wia.

Często lęk przed wynikiem badania powoduje, 
że kobiety, nawet te świadome zagrożenia choro­
bą, nie wykonują badań profilaktycznych piersi.

TO BŁĄD! - bowiem należy pamiętać, że tylko

5-9% wszystkich kobiet badanych mammograficz­
nie ma wynik dodatni (tzn. występują zmiany w pier­
siach), ale u poniżej 1% badanych stwierdza się raka 
piersi.

Opracowała: 
mgr Barbara Świercz

Na podstawie:
- Z. Wronkowski: Zapobieganie i wczesne wy­

krywanie nowotworów.(PKZR, W-wa)
- W. Załucki, Z. Wronkowski: Piersi - uroda, pro­

blemy (PKZR, W-wa 1997)

Doceniając w agę problem u zdrow otnego jaki niesie za sobą choroba now o­
tw orow a piersi u kobiety, Zespó ł ds. Społecznych i O chrony Zdrow ia Urzędu  
G m iny W arszaw a- B ielany w draża program  profilaktyczny „W czesne w ykryw a­
nie raka p iers i” skierow any do kobiet w w ieku 45-65 lat.

Program  będzie realizow any w okresie październ ik - grudzień 2000 r. W  tym  
czasie kobiety zam ieszkałe na terenie gm iny W arszaw a-B ielany będą m ogły w y­
konać badanie m am m ograficzne w Pracow ni M am m ografii Polskiego Kom itetu  
Zw alczania Raka, z lokalizow anej przy ul. M arszałkow skiej 55/73 (róg ul. W ilczej) 
tel. 621-63-14, czynnej w  dni pow szednie w  godzinach 9.00-18.30, w  soboty 9.00  
-1 3 .0 0  bez potrzeby uprzedniego zap isyw ania się.

Cena jednego badania w ynosi 70 zł. Badana kobieta płaci 10 zł, pozostałe 60 
zł finansuje gm ina W arszaw a-B ielany.

Na badania należy zg łaszać się z dow odem  osobistym .

G O TY C K A
Pierwszym skojarzeniem z tym co zobaczyłem, 

kiedy po czter dziestu minutach jazdy autobusem ze 
Szczecina na południowy - wschód wysiedliśmy w

Kołbaczu, były ilustracje z „Małego Księcia” - ma­
leńkie kulki planet ze stojącymi na nich niewspół­
miernie rosłymi ich właścicielami.

Pośród najzwyklejszej wsi, jak przypadkowo 
wyrzucony na brzeg olbrzymi kadłub zmurszałe­
go wraka, jak wybujała narośl na mizernym 
drzewku, wznoszą się pozostałości opactwa cy­
sterskiego. Sprawiają wrażenie, jakby chciały 
pokazać, że można je okaleczyć, ale są zbyt po­
tężne by je całkowicie zniszczyć (fot. 1,2). Mimo 
woli pojawia się pytanie: w jaki sposób znalazły 
się w tak nieciekawym zdawałoby się zakątku. 
Pytanie oczywiście źle postawione. Należy ra­
czej zapytać, cóż to był za zakątek w okresie 
świetności opactwa i jak wyglądało ono zanim 
popadło w dzisiejszą ruinę. A przecież słynne 
opactwo cystersów w Oliwie zostało założone 
właśnie przez mnichów z Kołbacza.

W 1173 roku grupa ok. 40 zakonników przy­
była do Kołbacza z opactwa w Esrom w Danii. 
Był to wynik realizacji postanowień tajnego ukła­
du zawartego przez króla duńskiego Waldema­
ra Wielkiego, oblegającego Szczecin, z kaszte­
lanem Warcisławem II Świętobożycem, który 
obroną miasta kierował. Układ ten uratował mia­
sto od spalenia, a Pomorze otwierał dla akcji chry- 
stianizacyjnej (Warcisław miał ufundować klasz­
tor. Wybrał na ten cel dobra kołbackie).

Robiący tak przytłaczające i jednocześnie

przygnębiające wrażenie kościół św. Panny Marii 
był jednym z pierwszych ceglanych obiektów na Po­
morzu Zachodnim. Budowano go długo. Prace roz­
poczęto w 1210, a zakończono w 1370 roku. Była 
to trzynawowa bazylika ze zgrupowanymi wokół 
budynkami klasztornymi. W XVII wieku nawy bocz­
ne rozebrano, a nawę główną zamieniono na spi­
chlerz zbożowy. Trzeba tu bowiem zaznaczyć, że 
wraz z sekularyzacją dóbr zakonnych w 1534 koń­
czy się okres świetności Kołbacza, o którym kroniki 
pisały „iżżycie pod berłem (tamtejszego) opata (...) 
jest lepsze niż w jakimkolwiek innym zakątku Po­
morza”.

W zachodniej fasadzie gotuje wielka, misternie 
i fantazyjnie wykonana rozeta. Choć dziś wypełnio­
na betonem jej widok i tak przyprawia o szybsze

bicie serca (fot.3). Mimo że z zabudowań klasztor­
nych nie pozostało wiele (dom opata i dom braci 
konwersów) jest jeszcze jedna perełka. To pocho­
dząca z XIV w. jedyna na Pomorzu Zachodnim sto­
doła gotycka (fot.4). Pierwotnie miała to być owczar­
nia, zaczęto jednak składować w niej siano i tak 
zmieniła swoje przeznaczenie.

Jadąc ze Szczecina do Kołbacza warto z pierw­
szej ręki dowiedzieć się, czym zajmowali się tam­
tejsi mnisi. Niech oni sami o tym opowiedzą. Otóż 
głowice kolumn z kościoła św. Maryi Panny prze­
chowywane w Muzeum Narodowym zdobią sceny 
z życia kołbackich cystersów - był to ich oryginalny 
pomysł. W Muzeum też znajduje się olbrzymi go­
tycki krucyfiks również z Kołbacza.

Marcin Ludwicki

B ielańskie Centrum  
Pom ocy Społecznej PRACA 
WOLONTARYSTYCZNA

Drogi Wolontariuszu!
Nasze Centrum uruchamia program, którego 

celem jest właściwe zaspokajanie potrzeb rodzin 
niewydolnych wychowawczo ( głównie dzieci i mło­
dzieży), osób niepełnosprawnych i starszych będą­
cych mieszkańcami Bielan.

I. Praca wolontariuszy na rzecz rodziny, dzieci i 
młodzieży mogłaby obejmować:

•  pomoc w odrabianiu lekcji,
•'opieka nad dziećmi, organizacja zabaw rucho­

wych i relaksujących,
•  pomoc w prowadzeniu gospodarstwa domo­

wego.
II. Pomoc wolontariuszy niesiona osobom nie­

pełnosprawnym i starszym może dotyczyć:
•  wykonania drobnych prac domowych,
•  czytania, rozmów, spacerów, zakupów .
Możesz liczyć na ścisłą współpracę z koordyna­

torem programu wolorilarystycznego Mariuszem

Pawłowskim. Godziny pracy koordynatora (w biu­
rze przy ul. Przybyszewskiego 80/82, pokój 33A) 
pokrywają się z godzinami przyjęć w Centrum, tj. 
poniedziałek: 10.00-18.00, wtorek - piątek: 8.00- 
16.00. Jest dostępny pod numerem telefonu: 639- 
87-72 do 74 w. 105.

Przyjdź do nas, zobaczysz, jak wiele satys­
fakcji możesz mieć niosąc oczekiwaną pomoc. 
U nas znajdziesz nowych przyjaciół, wsparcie 
specjalistów i możliwość szkolenia w naszym 
Centrum.

CZEKAMY NA CIEBIE OSOBIŚCIE 
LUB TWÓJ TELEFON.

Do zobaczenia!

Dyrektor Bielańskiego 
Centrum Pomocy Społecznej 

Wiesława Pudłowska

NAGRODY DLA STRAŻAKÓW
W yró żn ia ją cym  

się bielańskim stra­
żakom , w im ieniu 
Burmistrza nagrody 
finansowe wręczył 
P e łnom ocn ik  ds. 
Bezpieczeńska - Le­
szek Świerzyński.

Sklep Ogrodniczy "SADZONKA"
Warszawa, ul. Bogusławskiego 21 

lilia  ul. Ratuszowa 6
OFERUJE:
-  nasiona
-  narzędzia, kosiarki
- sprzęt nawadniający
- rośliny ozdobne i owocowe
-  środki ochrony roślin, nawozy

Mazowiecki Wojewódzki Ośrodek 
Medycyny Pracy w Płocku

ODDZIAŁ W WARSZAWIE
informuje, że od 18 września br. prowadzi

akcję szczepień przeciw grypie.
Wszystkich zainteresowanych serdecznie 

zapraszamy - 
Aleja Wojska Polskiego 25 

wejście od ul. Felińskiego 16 
od poniedziałku do piątku w godz.7.30 - 18.00 

Tel. 839 - 12 - 18 
ATRAKCYJNA CENA!
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PRZEGA

Znajdziecie w niej swoje strony: czasami tak bli­
skie, że znajdzie się tam i Wasza ulica, czasami szlaki 
dalekich niedzielnych spacerów, a już na pewno miej­
sca naznaczone historią walk powstańczych Żolibo­
rza, Wawrzyszewa, Puszczy Kampinowskiej - długo 
by tak można było wymieniać...

Bo to obszar warszawski Armii Krajowej i do tego, 
i to zaraz powiedzmy, z północnych regionów mia­
sta, stąd tak tam blisko od nas. A i karty znaczone 
bohaterstwem i wydarzeniami, które też w niejednej 
naszej bielańskiej rodzinie żywe jeszcze we wspo­
mnieniach uczestników tamtych lat. Żywe i tak bli­
skie, jakby to jeszcze wczoraj wszystko się działo.

Dobrze, że co roku w czas tamtych dni sierpnia i 
września, tamtych 63 dni walk i najwyższych warto­
ści wypisywanych na naszych sztandarach, przyby­
wają nam książki, cenne, bo starannie latami opra­
cowywane, ze skrupulatną dokumentacją ludzi i fak­
tów, utrwalające to, co w naszych wszystkich następ­
nych młodych pokoleniach trwale w pamięci zostać 
powinno.

"Obszar Warszawski Armii Krajowej" dr. Jana 
Gozdawy-Gołębiowskiego to właśnie jedna z takich 
książek, które rodziły się latami, ale za to i ich war­
tość nieprzemijająca, bo pozostawiająca po sobie hi­
storię. Znam, bośmy wspólnie pracowali już w ostat­
nim dziesięcioleciu w tej samej organizacji AK-owskiej 
i miałem możność poznać autora, jego bogaty ży- 
ciorys, a zarazem skrupulatność w pracy. Ale jeśli 
ktoś by chciał się doszukać pod słowem skrupulat­

ność znużenia opisami faktów i ludzi, niech od razu 
wyzbędzie się błędu: tę książkę czyta się nie mogąc 
oka od niej oderwać, a im kto bliższy ówczesnym 
dziejącym się faktom, tym bardziej rozgrzeje go każ­
de słowo, a na pamięć przywiedzie minione przeżycia.

Apeluję więc: nie przegapcie tej książki, bo wiem, 
że wybór trudny, bo sporo powstaniowej literatury co 
roku się ukazuje, ale ta jest pozycją wyjątkową: i dzię­
ki walorom literackim, i dzięki rzetelności autorskiej, 
i również, a może nawet przed wszystkim, że działo 
się to tak stąd blisko.

MOJE ŻALE 
PO CZYTELNIKÓW

Najpierw radość - a potem gorycz, smutek, żal; 
po moim tekście na temat wielkiego transportowca 
wojskowego JU-52, jaki hitlerowcom zwalił się na 
dachy ulicy Zuga na Bielanach w okresie wojny, na­
tychmiast zadzwonił pewien pan, który pochwalił się, 
że ponieważ mieszkał zaraz po drugiej stronie ulicy, 
więc udało mu się zrobić zdjęcie i oczywiście nie 
omieszka albo do mnie, albo do redakcji wysłać. Nie 
muszę chyba mówić o mojej radości - tyle, że trwała 
ona krótko, bo tak miły z początku czytelnik zamilkł 
na dobre i do dzisiaj fotografii nie udostępnił... .

Ale to nie jedyny mój żal do moich koresponden­
tów: po innym felietonie opowiadającym o okupacyj­
nej kwaterze pułk. „Żywiciela-Niedzielskiego" i tu 
miałem obiecane, że otrzymam bliższe dane na pi­
śmie i też nic nie przyszło. A traf chce, że i tym ra­
zem chodzi o ulicę Bogumiła Zuga... . Ale za tym 
drugim przypadkiem mój rozmówca zapowiedział, że 
musi się porozumieć z członkami żyjącej jeszcze 
rodziny (dwie kuzynki) i dopiero po rozmowie z nimi 
poda konkrety. Tak że tu nadzieja doprowadzenia 
sprawy do końca napawa optymizmem.

A myślę, że jak już będziemy wiedzieli, o który 
dom chodzi na pewno, znajdą się dobrze ludzie, któ­
rzy sypną groszem, aby na tej niewielkiej willi zawi­
sła odpowiednia tablica, utrwalająca pamięć boha­
terskiego dowódcy źoliborskiej dywizji im. Romual­
da Traugutta.

Zdzisław Sierpiński

NASI GÓRĄ!
Z okazji święta Wilanowa w wioślarskich za­

wodach sportowych, organizowanych na Jezior­
ku Wilanowskim, brała udział reprezentacja sa­
morządowców z Bielan. Nasi przedstawiciele w 
konfrontacji z rajcami gospodarzy, Piaseczna i 
Włoch wypadli znakomicie. A szło o sprawy bar­
dzo ważne dla gminy. Oto sportowa rywalizacja 
miała „rozstrzygnąć”, która z gmin ma prawo 
ubiegać się o most Syreny! Zdaniem przewod­
niczącego Rady Gminy Andrzeja Perego, wygry­
wając udowodniliśmy, że ów most powinien tra­
fić właśnie do nas.

Było dużo radości i krzyku, połamanych du­
lek, zgubionych wioseł, itp. Ale nic to dla naszych 
asów. Wygrali co chcieli w ostrej, trzeba przy­
znać, walce.

Na podium stanęli: Zbigniew Czarkowski - in­
spektor ds. kultury fizycznej Urzędu Gminy, rad­
ni Aleksander Parys i Jerzy Kropacz. Zwycięz­
com gratulujemy oraz życzymy sukcesów przed 
następnymi zawodami, tym razem z samorzą­
dowcami z Białołęki.

Redakcja
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ODCINKI ULIC,
na których od 18 w rześnia będą obowiązyw ały nowe ograniczenia prędkości.
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W zaniedbanych miejscach i na wysypi­
skach często można spotkać rosnące dziko 
konopie. Specjalny zespół, powoływany co 
roku przez burmistrza, określa takie miejsca. 
Następnie konopie są wyrywane i komisyj­
nie palone. Na zdjęciach - ostatnia taka ak­
cja przeprowadzona 5 września.
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NOWA RODZINA PRODUKTÓW

Salon Gier Komputerów
Ul. Żeromskiego 66/72
(naprzeciwko księgami 
im K Baczyńskiego) CyBer-net

mm.Zaprasza na:
-  gry komputerowe w sieci
-  szybkie łącze z Internetem.
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